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li~ a la wafao ui ~llli w BIfle Nw;;'j,~~;J~~~7_ 
"'liłle~il~~~~~ mordu marsylskiego l wynikłego stąd 
61 zatargu pomiędzy Jugosławj'ą a W .. 

Tak zd9cydowała Llga Narodów - Co na to NIemcy? grami doprowadziła do poważnyeh za· 
wiJdań politycznych. W ostatnim cza
sie przygotowuje się wspólny front 
Anglji i WIoch w sprawie zatargu ju
gosłowiańsko-węgierskiego, przyczem 
państwa te zmierzają do wyiączenia 
sprawy z pod wpływu Ligi I przekaza
nia zatargu do załatwienia wyłącznie 
wielkim mocarstwom. Równocześnie 
podnosi się fakt, że minister jugosln
włański Jevticz ma domagać się od 
Ligi Narodów, aby ustaliła odpowie
dzialność Węgier za działalność tero
",styczną. W związku z tem. poseł 
francuski w Budapeszcie miał dać 
tamtejszym czynnikom do zrozumi8llia 
te Węgry muszą być przygotowane 
na naganę ze strony LigL 

O. D. W a, 8. tz. Na ostatJliem po
ufnelU posiedzeniu Rady Ligi Naro
dów przewodniczący Benesz złoiyl 

przewodnictwo, składając je w ręce de
legata Portugalii, Vasconcelesa. 

Na publlcznem posiedzeniu Rada 
Ligi rozp~trywała sprawę plebiseytu 
w Zagłębiu Saary, . przyczem delegat 
Francji minister Laval zloty! wniosek 
o ustanowienie międzynarodowych 

wojskowych kontyngentów porządko
wych na czas plebiSCytu w Saarze. 
Wnio!lek ten poparli przez swe oświad
czenia delegaci Wielkiej Brytanii, 
Wł,eh ł 7.. S, R. R. W konkluzji po~ta
nowIono skierować do Niemiec zapy
tanie, czy wyrażają sw, zgod, na ta
kie postawienie sprawy. Wkońcu od
czytano raport komitetu Trzech, doty
C2'~y sytuacJI w Zagłębiu Saary. Pra
~a IJ'811cuska, angielska f włoska w 
obszernych attykułach, poswi,conych 
WJlloskowi ministra Lavala l stauo
Wl-slul Anglii, z zadowoleniem podkre
śla zajęcie zgodnego stanowiska mo
carstw. 

Niemcy się godzą 
Genewa. (PAT.) Ag. BevINa do

Dosl: Komisarz Rzeszy w Genewie, 
][rauel otrzymał Odpowiedź swojego 

rzęd"; : wyratając, I'god, na decyzJI ł oilpowl"ź rz,4. nlemłecklego btdzle 
Ra~y Ligi w sprawie utrzymania po- przedłoionę dz1SlilJ popołudniu Radzie 
rządku na obszarze Saaty. powyższa LigI. 

,N 

Lekcja hlstorji 

Pan pto(esor: Widzicie więc, drogie dziatki, jak ,mądry był Kazimierz Wielki, 
sprowadzając 2ydów do PeJski: dzi ęki temu mogę was teraz oświec8.Ć._ 

Wiadomość o ' podjęciu przez rząd 
polski kroków, zmierzających do zJ.L. 
kwldowania zatargu, przyjęte zostały 

przez kola polityczne z zadowoleniem. 
8ównocześnie komunikuje się nieprzy
bycie ~t:ra Becka do Gene,vy, kt. 
re robitem bardziej przykre wrałenle. 
te mln. Laval wyraził chęć bezpośred
niego spotkania się z nim. 

Powrót z Berezy 
War s z a w a.. 6. 12. Aresztowany 

przed kilku tygodniami student uni
wersytetu Hagmajer, odesłany do B,e
rezy Kartuskiej, zostal zwolniony. (w.) 

Ch eb pokonał dyktatorów Bolszewli 
Urzedowa radośt z powodu zniesienia · systemu kartkowego -ma pokryć bankructwa 

dotychczasowej polityki gospodarczej Sowietów 
(Od .,,1"8nego korespondenta "Oł"ędoum ilta" ) 

M o s k w a, 6 grudnia z każ.dym dniem obfitsze, zajmuią~ nie-I · - Zniesienie systemu kartkowego, gigantyezn~h sukcesów Związku 80-
Od tygodnIa na terenie całego .Związ-l mal.całą objętQŚĆ gazet. ,!tzecie~o ?nia, to dowód naszej siły - wieckiego. 

ku SOWieckiego panuje niezwvkła ra- czy l! nazajutrz po opubhkowamu swia- albo: Oprócz tych wynurzeń epiczno-pate-
dość: .system kartek na chleb ma być I toburczej uchwały plenum'a C. K. W. - postanowienia Plenum'a - to tycznych mówców, zagajają.cych zebra-
zniesiony, p(}Cząwszy odl i stycznia p. r. K, P. (b) radość potl;'żnieie, Odbywają nadzwyczajne dokumenty, świadczące nia, prasa notuje głosy towarzyszy - ra-

Użyliśmy słowa: radość. Otóż poję- się rozliczne zebrania sowietów" koł- o niezrównane.i wrażliwości naszej par- botników, wypowiadających się w dy. 
ele tak proste, iak radość, w zastosowa- ehozów, sojuzów itd" na których mów- tji na potrzeby pracujących - skusji. Ich opinje mają na celu w spo-
niu do Rosii Sowieckiej wymaga pew- ey wyraiaja swoje zachwyty w sposób albo v/reszcie: sób bardZiej swojski, barcl!ziej subjek· 
nego wyjaśllienia. Czy ludźie w Związ- następujący: - Ucbwały Plenum'a są wyrazem tywny, bardziej praktyczny zarysować 
ku Sowieckim się cieszą, czy nie, I kie- przed wyobraźnia piękna wizję, iaka ma 
dy się cieszą, to rzecz, której nie doj- 3tać się niebawem rzeczywistością. 
dzie najznakomitszy psycholog, Nato- W d I e W ' - Zniesienie kartek - mówi rolnik 
miast istnieje tuŁaj potężnie manifestu- V a anie ęgrow Smirnow na zebraniu w p.utiłowskiei 
jace się. a więc dostrzegalne dla wszyst- fabryce broni - położy kres paskudz-

kie~~s~jf:~s:e~~~~~·d~~~i~k~ ~i.~g~t~:L Z gran'lc JugOsławlele ł~~ c~e~~~!~:n~~~S~p~~~~bn:~~kiśc;i~~~~ 
le. Np. obecnie "radość" potrwa conaj- Klniesz_ lecz bierzesz. Widzisz, że w 
mniei dwa miesiące, Zaczyna sil;' ona ' . ••• sąsiednim sklepie chleb jest lepszy, ale 
o,d: uctl\vałv plenum centralnego ko- Węgry ~amteriZla.1ą wl'tiesc protest wzią.ć nie możesz - nie iesteś tam przy-
mitetu . W:;ze~.hzwiązl{ow~j , Korouni: B u d a p e El z t, (PAT.) Węgierskię tek lat mieszkały w Jug9sławji. Lo- twierdzony. A teraz - nie podoba ci 
stycznej Par.tl1 (bolszewlkow), czyli B. K. donosi, że wczoraj wieczQtem kalne władze nie uwzględńia,ły nawet się, wrócisz i pójdziesz do drugiego 
t. ZW _ w skrÓCIe C, K. W, K. ~. (?); '!' da-/ przy~y'!a do leżt,l,cego nad granicą jugo- po.zwoleń na pobyt, Udzielonych przez sklepu.-
nym wypadku uchwała o znIeSIenIU SY- słowlanską miasta Szegedu nowa par- mm. spraw wewnętrznych. Tak sobie przyszłą sielankę orzed
ste,mu ka~tkowego na chleb zapadła'!" t ja wydalonych z terytorjum Jugosła- B u kar e s z t. (PAT). Wę.gieNika stawia towarzysz 'Smirnow, a znów to
dniU 26 IIstopa,da. - następnego d11l8 ! wji Węgrów. Uchodźcy ci opowiada- Ag. Tę!. dowiaduje się ze źródeł miaro- warzysz Kuźmin w Roslowie nad 00-
cała prasa to obwiesz,cza, z·aopatrując ją., że władze jugoslowiańskie zmusiły dajnyoh, że w iWiązku z rtlasowem wy- l nem, dzieląc się swoje mi wrażeniami 
uchwałę komentarzami. że jest to now. y , icb do natychmiastowego oPUSZC. zęrtia śiedlanięm Węgrów z Jugosławji, rząd I widzi przyszłość następująco: ' 
dowód .,przodowania" Związku Sowiec- Jugosławji, nie pozwalając nawet na węp;iers~i poczynił demar~he dyploma- - Ja zarab~am dwa razy wię<!ej od 
kiego calemu światu. Wywiady z dy- ·za:branie niezbędnych rzeczy. ,Vydalo- t:vc~e, Ja.ku~ uz.nal za kODlOOZn&. m3ło wykwa!iflkow. ~nego ro~t-nika. A 
eaitarzami i komentarze prasy stają się lono nawet te osoby. które od dziesią.· - ·,-karteczka dla każdego Jednakowa. 



Chciałbym za swoje pi eniE\dze kupić 
wię~ej produktów, le~z powyżej normy 
nie można. Teraz zaś, kto ctobrze pra
cuje, wię~ej zarabia, to i kupi sobie, 
czego mu potrzeba. -

Horoskopy są różowe. Aby je w pel
ni urzecz~wistnić, ma być stworzona 
gęsta sieć magazynów, sklepów i skle
pików. W nic.h ma się odbywać to, co 
w tej ohwili urasta dlo najpopularniej
szego w Związku Sowieckim wyrazu: 
handel. 

Ekonomiści koń~a XVIII i początku 
XIX stulecia, konstruując swojesyste
my ekonomjl, najwięcej miejsca po
święcali zagadnieniu handlu. Obrót to
warowy, to był ten zwornik nowego 
gospodarstwa kapitalistycznego, towa
rowego, wymiennego, które rozbiło go
spodarstwo naturalne. 

Mając powyższe na uwadze. poslu
c.hajmy, iaką rolę w · związku ze zpie
sieniem kartek chlebowych odmierza 
handlowi centralny organ partji komu
nistycznej "Prawda". 

- Szeroka sprzedaż towarów zaczę
ła się wysuwać na plan pierwszy ... 

- Zniesienie systemu kart.kowego 
nie zmnieis'za, lecz mocno powiększa 
pracę i odpowiedzialność wszystkich 
partyjnych, sowieckich i handlowych 
organizacyj za polepszenie zaopatrzenia 
prą.cujących. -

- Zamiast szablonowego rozdziału 
zasobów po rejonach, konieczne bę.dzie 
teraz elastyczne manewrowanie masa
mi towarów, obliczenie zawcz'asu zapo
trzebowania, znajomość osobli wości re
jonów i stanu gospodarczego miejsco
wej sieci handlowej. -

- Rola planu i regulowania ' handlu 
w nowych warunkach wzrasta, no i od
działywanie na handel wymaga bar
dziej złożonyoh posunięć o chara·kterze 
ekonomicznym. 

"Posunięcia złożone o charakterze 
ekonomicznym" - to coś nowego, to 
jakby jakaś reminiscencja .. praw eko
nomicznych", których gwałcenia odra
dzają stale ekonomiści klasyczni, bur
~uazyjni. 

Ale nie róbmy dygres.yj. Jesteśmy 
tylko przy zniesieniu systemu kartko
wego na chleb, mąkę i krupy. Jal, bę
dJzie pięknie w Rosji Sowieckiej, gdy 
tego systemu nie będzie, to ju.ż wiemy, 
przedstawiono to nam bardzo obrazo
wo, Może nawet za plastycznie i za 
powa.bnie, t(lk, iż chciałoby się zapyt.ać, 
:dla.czego . . (t~m" do b:i'o(fz.ie.f~hvenl' . . "zeby 
kamy, -komu-~hhib "\'1 ' tra'ner plekaril1 
wydaje się .. niedopiec~onyin·' ' lub .. czer
stwym", mógł ;:x'>~ść do innei piekarni, 
nie obdarzono "pracujących Związku 
Sowieckiego" prędzej? 

Nikt tu ta1):iego pytania nie postavd 
- o to można być spokojnym! Niemniej 
przeto kierownicy Związku Sowieckie
I:{o, choć niepy.tani, daja łaskawie w 
tym względzie pewne objaśnienia. 

A objaśnienia owe brzmią: 
- Zniesienie systemu kartkowego 

należy zawdJzięczać naszemu kochane
mu wodzo\vi towarzyszowi Stalinowi. 
On bowiem powołał do życia kołc.hozy 
(kolektywy wiejskie). -

I objaśnienie to trzeba uznać za 
zgodne z objeldywną prawdą. System 
kartkowy w Rosji Sowieckie.! był ko
niecznością, bo w miastach był brak 
zboża chlebowego, gdyż chłop tego zbo
,ża do miasta nie wiózł. A nie wiózł z 
tej przyczyny, że w mieście nic nie 
mógł wzamian otrzymać. Trzeba było 
od! chłopa brać to zboże siłą. Łatwe to 
nie było. Sytuacja jednak uległa zmia
nie po stworzeniu kołchozów. Na zbiory 
.kołchozu dużo łatwiej jest palloStwu po
łożyć rękę. Podatek zbożowy (czyli tzw. 
chlebo-posta wka) jest obecnie w pełni 
ściągany, niezależnie od. tego, ile zboża 
zostało na potrzeby członków kołchozu. 
W związku z tern odważają się kierow
nicy Związku Sowieckiego dostarczać 
ohleba bez kartek tyl~, ile obywatel 50-
wiecld go zechce, ściślej - ty·le, na ile 
pozwolą mu jego środki pieniężne ... 

Z tego powodu panuje radość. Ale 
przecież nic na świecie bez smutków 
i cierni, a przy tern: któż może przewi
dJzieć? nuż ohleba tu i tam nie wystar
czyl Otóż na te wszystkie wypadki jest 
asekuracja: wróg klasowy. Już zapada
ją przeciw niemu uchwały. Już się za
powiada, że jego próby zakłócenia no
wego :;yst.em u sprzedaży chleba będ.ą 
stanowczo "miażdżone". 

SZALAWA 

Straszna katastrofa w kinie 
Perpignan. (PAT). W jeJnym 7. 

kinematografów przedmIeścia Perpig
nan wyDu<;,hł pożar. Z pośród widzów 
56 osób doznało obraże'ń, w tem szereg 
osób bardzo ciężkie. Wśród ofiar kata
strofy przeważały kobiet.Y i dzieei. 

Orędownik' 

PO(iąg pośpieszny wpadł na silmo(hód Jutro d·ebata W sprawie 
zbrodni marsylskiej 

HIaszynista pociągu ora~ pasa~ero'wie sałnochodu l'onieśli 
śmierć G e n Ej w a. (PAT). Ag. Havasa d~ 

nosi: Rada Ligi Nar. nie ustaliła termi-
B e r II n. (PAT). W poblitu mleJ- gon bągaiowy oraz 1 wagon pasaier- nu swojego następnego posiedzenie, a 

s~owoścl Vaihingen pod Stuttgartem ski pociągu wyskoczyły z szyn i prze- I t~ celem umożlhvi~nia. prze?rowad-ze: 
wydarzyła Się dziś przed południem wróciły się. Dwu pasażerów samocho- I Ula ro~?wań w ZWlą.zku ~e s~~r!fą Ju 
katastrof kol j ki l:<oslawJl. Rząd węglerskl dZISlaJ wia-

a e owa. du, erowca samochodu .oraz maszy.\ czorem, ewentualnie jutro rano, udzie-
Pociąg pośpieszny, zdQŻaJący z Pa- nłsta pOCiągu ponleśl1 śmler6 ńa mieJ. lić ma Radzie Ligi swojej ~dpowied?;i. 

ryża do Wiednia, najechał na niepra- scu. Dotychczas brak wiadom.ł, czy Ministrowie I>praw zagr. Małej Enten
widłowo otwartym przejeździe pa sa- katastrofa nie pociągnęła za sobą dal. ty odbyli d1zisiaj zebranie celem przy-
mochód ciężarowy, który zosłał do- szych ofiar w ludziach. ~.(')towania debaty, która odbędzie się 
"ze t i Zd lutro. 
:li a:ę n e ruzgotany. Parowóz, wa- G e 11 e w a. (PAT). Rada Ligi Narod. 

Nowy komendant 
miejsca odosobnienia 

L w ów, 6. 12. 1ak się dowiadUje-
my, zast. wojewódzkiego komendanta 
P, P. We Lwowi·e, insp. Kamala, jedzie 
do Berezy jako nowomianowany ko
m-endant obozu orJosobnienia. 

Dotychczasowym komendantem był 
podinspoektor Greffn-er z Poznania. 

War s z a w a, 6. 12. Dotychczaso
wy komendant Berezy Kartuskiej p. 
Greffner odchodzi z Berezy na stano
wisko szefa woje\vódzkiej policji w 
Poznaniu, a na jego miejsce do Bere
zy Kartuskiej przychodzi inspektor 
Kamala ze Lwowa. (w) 

Hitler niezna ceregieli 
Zna,nienne detnOnst1'lwje w oper~c berUilskiej 

B e r l i n (PAT). N. B. I. ogłosiło wiec~orem zapowiedziany był w Fil
dzisiaj następujący komunikat: Wódz harmonji .berJiilskiej koncert z gena
i kanclerz Rzeszy zarząjził przeniesie- ralnym dyrektorem opery pa11stwowej 
nie w stan tymczasowego spoczynku Kleiberem jako dyrygentem. W ostat
podsekretarza stanu w min. gospodar- niej chwili ppjawiły się na murach 
stwa Rzeszy, in. i prof, Gotfrieda Fe- miasta plakaty, zawiadamaj~ce, że 
dera., jBdn,ego z pierwszych członków zamiast I(leibera dyrygować l:Ję(lzie 
ruchu nar.-soc. właściweg'o twórcę go- inny dyrygent Rother. Wśród pu
spodarczej teorJi. nal'.-soc., której głów- bliczności zapanowała konsternacja. Z 
ny postulat, t . zw. ,.złamanie jarzma ust do ust podawano sobje wersję, że 
procentó\';'" wsze~U do oficjalnego pro- dyr. Kłeiber odmówi! udziału w kon
gramu partji nar.-soc. Fecler należal cercie, solidaryzując się ze stanowi
do najbardziej z.aufanych współpra- skiem Furtwaeng·lem. MówiOnO rów
covvników kancl·erza HitleJ'a, l\.tóry w nież o dymisji I{leibera. \"1 ozasie 
swej książce .,Mein Kampf" wyraźnie przerwy na sali dały się />Iyszeć gloś
st\.viercl;r.a, że poznanie z Feder€.m w ne okrzyki: "Furtwaengler". Podobne 
POCzli',tkach ruchu nar.-sac. wywarło zajścia miały mlej$ce w gmachu ope
na Jliego cl ecY<iują.cy wpływ. ry _ p.ails.twowęf,. gązie podczas,. wY'sta-

B e r l i n. (P AT) . . Afera, w~~'olaHa . wiania opery \'1 obecności premjera 
dymisjl;\- FurtwaenglEira- -zatacza col'az - -Go'erln-ga -p'adły' 11a sali również po
szersze kręgi. WYChodzące poza ramy dobne okrzyki. V\r kołaGb mmyc'Ll}ych 
polemiki czysto prasowej. Na środę Berlina pannje wielkie podnięcenie. 

Groźny wybuch w Warszawie I 
.. \Va l' s'z a \ya, 6. 12. W poludnie w 

gmachu chemfCzllego' instytutu badaw
czego na Żoliborzu zdarzył się wybuch. 
Pękła mianowicie butla z wodorem, 
a sila eksplO1;ji była tak wielka, że 
wyrwała okna i drz:wi. Dzięki temu, 
że instytut jest zabezpieczony w roz
maite urządzenia ochronne, obeszło 
się bez znaczniejs7.ych ofiar w lu
dziach. Tylko jeden z pracowników in
stytutu doznał cięż,kich obra.żeń. (w) 

Wa,żne orzeczenie 
w a f s z a w a, 6. 12. Są,d Najwyż

Szy wydał zasadnicze orzeczenie, do
tyczące prawa pracodawcy do nie
zwłocznego rOlwią.zania z pracowl1i
kiem umowy o pracę. Orzeczenie Są.du 
Najwyższego opiewa: "Brak nalezy
tych wiadomości fachowych, koniecz
nych do wykonywania czynności, do 
których pracownik zobowią.zal się w 
umowie op·racę, sta.nowi ważną. przy
czynę niezwłocznego rozwiązania u
mowy". 

W uzasadnieniu tego orzeczenia 
Są.d NajwyżsĘY podniósł, że "kto przy 
przyjęciu posady zapewnia znajomość 
wiadomości zawodowych, potrzebnych 
-do wykonan ia prący, za brak tych 
wiadomości musi odpowiadać". (w) 

Propozycja 
dla generała Sikorskiego 
War s z a w a, 6. 12. Obiegają po

głoski, że gen. Sikorskiemu zapropo
nowano wysokie stanowisko w armji. 

Na Daleki Wschód 
War s z a w a, 6. 12. W ostatnicJi 

dniacb grudnia z portu gdyńskiego od
płyną dwa statki z eksponatami pol
skich pqrtów dla propagandy polskiej 
wytwórczości na Dalekim Wschodzie. 
J Men ze statków odwiedzi porty chhi
skle i japollskic, a drugi hinduskie i 
cejlońskie. - - . 

Niepotrzebne 
krakanie Wrony 

War s z aw a. 6. 12. ' :pełnomocnik 
posła Wrony, adw. }{rawiecki. z~tał 
powiadomiony, Że sprawa wyto~zona 
przez posła Wronę . b. posłowi Różan
skiemu o sfałszowanie kwitów na 120 
tys. złotych została umorzona, ponie
waż kwity zostały uznane za auten
tyczne. Dl'. Wrona będzi& pociągnięty 
do odpowie!lzialności karnej za wpro
wadzenie w bląd władzy. (w.) 

Wybuch kolta na porowcu 
L o n d yn. (PAT.) Na parowcu "Ci. 

ty of Paris" nastą.pił wczoraj wybuch 
kotła, Wskutek wybuchu zabity zo
stal trzeci inżynier i maszynista a 12 
osób odniosło ciężkie rany". 

Pog,rzeb Ki~owa 
M o s k w a. (PAT). Ag. Tass dono

si: Po źałobnym wiecu na Placu Czer
\vouym, w czasie którego wygłoszono 
szereg Pl,zemówień ku c<"ci Kirowa, 
o g. 15 Stalin, Mołotow, Kaganowicz 
i Ordżonikid'ze ponieśli urnę z pl'O
chami Kirowa w stronę mUJ.'ów I{re
mla, gdzie urna została wmurowana 
P['zy huku salw a,rmatnich i dźwiękach 
międzynarodówki. Następnie na PI. 
Czerwonym odbyła się olbl'zymia m~ 
nifestacja robotni,l{ów i pochód. W po
chodzie przedefilowało przed członka
mi centralnego komitetu partji i rzą
dem, którzy ustawili się obók mauzo
leum Lenina, tysiQ,ce robotników, dele
gatów fabryk, kołchozów itu. Niesiono 
sztandary oraz transparenty z hasła
mi politycznemi. 

Odroczony zjazd 
War s z li!. w a, 6. 12. Zjaz.d Mur. 

ma11czyków, który miał obra.dOwać 7 
bUl, zQstal odroczony mniej więcej do 
15 llltego. . 

przystąpiła dzisiaj do dys-kusji nad 
przedstawionym przez barona Aloi
Siego rapOl'tem komitetu trzech w 
sprawie zarządzeń przygotowawczych 
do plebiseytu w Saarze. Mówcy, jak 
min. Lavał, komisarz Litwinow, dele
gat Polski PQgratulo\"'aJi komitetowi 
wyników jego pracy. 

Gdańsk się tuczy 
War s z a w a, 6. 12. Jak wiadomo, 

przedstawiciele rządu polskiego j se
ną,tu gdailskiego podpisali protokół, 
przedłużający na rok układ ?: 18 wr?oe
śnia 1933 r w sprawie wyzyskania por
tu gdańskiego przez Polskę. Układ ten 
obowią.zywał od 1 paźdZiernika 1933 r . 
do 30 września br. Przedłużono go do 
30 września 1935 r. Dotychczas owa 
umowa o wyzyskaniu portu gdańskie
go przez Polskę została wykonana w 
całości, a konjunktura przeładunkowa 
obu portów polskich na Bałtyku wyka
zała w tym okresie wyższe cyfry w po
równaniu z rokiem Ubiegłym. Układ 
wIęc WYSzedł w rezultacie na korzyść 
Gdailska, (w.) 

Likwidacja "Sowpoltorgu" 
W a r s z a w a, 6. 12. Dzisiaj sporzę.

dzono w \Varszawie akt rejentalny po
między "Narkowniesztol'giem." a 
"Sowpoltorgiem" w sprawie likwida
cji "Sowpoltorgu'·. LikWidację tę przej
muje w Moskwie "Nat'kowniesztorg", 
a w V\Tarszawie "Polros". Likwidacja 
potrwa około roku. 

T" ·Sekretarz· fr~:cu5k~go : ~ 
-_ o ministerstwa; lOtnictwa ~::~ 

w WarsZawie 
War s ~ a w a. 6. 12. W sobotę przy

będzie do Warszawy prof. Mertal, se
kretarz francuskiego ministra lotnic
twa generała Delain, a w pońierlzla.łek 
wygłosi On na uniwersytecie warszaw
skim odcayt. (w) 

Ni'ebezpieczny powrót 
ministra litewskiego 

H e l s i n k i. (PAT.) Okręt "Kom
pasa", tla którym litewski min. sporaw 
zagr. Lozorajtis odpłynął w środę ż 
HelSi nki do Tallina, natrafił na silna 
burzę. Sytuacja chwilami stawata się 
i1iebetpieczna. Fale porwały kapitana 
okrętu, który utpną.ł. 

Do Berezy 
L ó dl ź, 6. 12. Przed 2 tygodniami a

resztowani narodowcy Siemaszko i Kp; 
tasiń,gki, zostali wywieZieni do Be.rezy 
Kart.uskiej. 

Katastrofa samol'otowa 
War s z a w a. (Tel. wł.) W Chy

liczkach pod Warszawą., wskutek de
fektu silnika, spadł samolot i strza
skał się zupełnie. PodpoI'. Adamski, 
pilot l płk. lotn., zabity. (w.) . 

Demonstracje 
studentów - lydów 

War s z a w a. (Tel. wl.) Przed ra
binatem na -ql. Grzybowskiej zaczęli się 
gromadzić wczoraj w południe studen
cl Żydzi. Urzą.dzają oni demonstrację, 
do!Uagając się dostarczenia zwłok ży
dowskich na cele naukowe do zakłaClu 
anatomicznego. Wskutek braku zwłok 
żyqowskich prace w zakładzie są 

C2!!!! 

W domu w tramwrjlt w pocf~-u -
najpotyteczuleł uałmil9i 8l'r oł z!sz 

czas, czytajoc clekl\wl) .. Jlustrację 
Polską'" 
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Iflwa nar~ Iw~i o li I ~Imlrl nI Ud!! !!~w !!.,~ hh~ I rawskich obejmują ostatni~mi. czasy cora: 
silniej wschodnie połacie Nwmlec. 

Jeszcze nie minęło wrażenie, jakie wywo
lalo usunięcie dr. Rauschninga oZ prezyde.,.. 
tury .enatu gdańskiego, (ldy nades-:łtJ wUJo 

Na m.arginesle ostatnl,ego poSiedzenia łódzkiej rady miejskiej domość o złożeniu z urzędu dr. Brucknera. 
ntJdprezydenta prowincji ślqskiej. 

L ó d ź, W grudniu krzywd" jak, wyrzQdZa si, 103 tyslą. BB. zgłosił kilka deklaraeyj na Co się tyczy Rau.chninga, to ni~ zdecy. 
Mimo to, że pierwsze posiedzenie' com obywatelI, ktt>rZy na to dali obo- temże posiedzeniu. Poco i nac~'l Prz~- dowano się z urzędowej .tro'!y ~~ansko.me

ra.dy miejskiej nie dało pozytywnego :towi narodowi 39 mandatnw - a więc cież od tego SI) normalne posIedzenIa miecklej podać motywów am bhzszych oko
!rezultatu w sensie przeprowadzenia I w1ęks·:i:oŚĆ absolutnQ - deby ten 0- rady I z czem wystl!pił? Z reprymen· liczności usunięda, choć wróble na jachach 
porzę:dku dziennego, zasługuje ono na I bńz pru·jęł rządy miastem w swoje dą pod adresem elektrowni, tramwa- wolnego miasta śpiewały, że p~ezy ent '?" 
szersze oświetlenie i omówienie. Nale- ' ręce. Obóz Narodowy nie chciał za- jów, w sprawie dożywiania dzieci. natu był już od paru ty{lodn~ la~t~c.zrue 
ży się to przedewszystkiem mieszkań- wieść zaufania obywateli i musiał ze Wszystlde te żQdania są przez BB "unieruchomiony" w swojej poswdloscl I od
com m. Łodzi, którzy przecież wysłali względów zasadniczych wystąpić z żQ,- odpisane poprostu z naszych artyku. cięty od spraw urzędowych. 
do tej rady swoich mandatarjuszów. daniem oddania owych 3 radnych, łGW w "Orędowniku", gdyż o te spra- W sprawie Briicknerl;' ir~dla of~cialn~ sq 
Omówienie zaś jest tern niezbędniej- gdyż bez nich · wybory do zarządu nie wy walczymy od mfesięcy. Dziękujemy bardziej szczodre. Dowladu/emy 8lę z. nlck, 
sze, iż prasa "sanacyjno"-ży:lowska byłyby rzeczywistym obrazem i wyra- BB za poparcie "Orędownika" w jego że wykluczenie wysok.ie.go te~o d~gmtarz~. 
już rzucać zaczęła cały aze'reg kalum- zem intencji obywatelstwa. walce, ale ... prawdę mówiąc, obawia· zasiadającego w prushlel rad.zle P?,n~twowPI. 
nij w stronę największego w radzie Taktyka inż. Wojewódzkiego ł ,,5a- my się, że teraz dopiero zaszkodzi to nastąpilo z powodu .. szkodlIwego leg,? dłfl 
klubu - narodowego. nacji" jest dziś dla nas zupelnie ja- naezej akcji. partii wpływu. Nadprezydent Ślqs~ metyl-* Sna. Oni chcą. wykorzystać brak 0- * ko złożony zastal z urzędu, ale doslęsła go 

Uderzało mocno, że pOSiedzenie wych 3 głosńw w obozie narodOWym, 2:ydows·ki "Express" wystrzelił po I również klątwa partyjna, pomimo że nalpż?l 
roz}Joczęlo si, bez tradycyjnego prze- chCą r,rzerrowa~zić w tej chwili wy- tern posie'heniu 7. taką oto armatką: do czlonków na;starszych i cieszqcych su: 
mówIenia, w kUrem dotychczasowy bory, kł:i'reby nie dały nikomu wiQk· twie~dzi. że .. ~n.de~j~ zenyała. p.os~e-I największym autorytetem. • 
zarządca miasta życzy nowej radzie s70td i d.OfrowacJ.ziĆ do nominacji ko- ~zeme rady mle:skleJ, umemozhwla- Dodajemy jeszcze jeden fakt z osta~nl('1a 
owocnej pracy. Zwraca na to uwagę mwarycZ'na!3~ pre~de~ta. A g~y . obó~ ląc w ten sposób rozpatrywanie wnio- , dni. a mianowicie areszt OWIJ nie J. ~tre~tf'ra, 
nawet żydowski "Głos Poranny". narodowy me gOdZI SIę na to l doma- sków o tłierwszor7ędnem znaczeniu I s efa prasowego u' s~nacie gdańskIm. I fOY· 

Ostatecznie, rada miejska może się ga albo odroczenia wyborów aż do dla łódzkiego świata pracy". kluczenie go z partji narodowo·socjalistycz-
doskonale obejść bez takiego tradycjo- chwili wypuszczenia na w01ność 3 Tak oto ogłupia "Express" swojego I . 
nalncgo powitania - ale brak jego radnych, alb? .interw~ncji k~misarza I ?zytelnika. A :przeci~ż ~iadomo, ~e neI'U nas w Polsce fakty te z~sługu~ą ?~ 
był znamienny i wiele mówil!cy. Pan :z~do~ego lt~z. WOJewódzk~ego ~ zadne tego rodzaJU. 'Ymoskl nie ~(!g y uwage. Rau8chning _ obojętme ~ rakle, 
inż. Wojewódzki, reprezentujący w Imlemu nowej rady - p. \Vo:ew6d'lkl być roz.patrywane J ze celE'm pO;:Jedze- , . t t.; _ reprezentował jak wrodomo. 
radzl·e l· W d tychc ",A • h" d t· t k· . d .. 1· . b ł t Ik t 1 • ln enCJ· 'd O zasowym zar7.'l'Uzle uc y,a Się O ego l nazywa a Ie Ula ra y mle~S· {le] yo y o Ui' a.eme l". współpracy z Polską" przytem o zna-
miasta obóz "sanacyjny'·, nie mógl wni.er·ki po"it,rczneml! wynagrodzeń dla członków rady oraz mIlę ;ię glębszą znajomości~ spraw polskich 
zdoJ::yć się na gest kulturalny, bo tru<1- . T~udno! Tu nie może b~ć poro7.?,- wybór z~r7;ądu. . j:ko jeden ze specjalistów "niemieckiego 
no mu wcil!ż jeszcze przełknąć skład mleTlla. Obóz Narodowy I ludnosc, W kazdym raZIe bardzo to cbatak- hodu". Bruckner zwrócil niedawno na 
rady. Wolał odraz u potraktować tę któr~ dał~ mu .Rb~ol~tnl;t przewagę w ter~~tycznP- kłamstwo, kt~rego c.ele~ I ::bie uwagę przez wypowiedzenie cieplv~~ 
radę i jej większość po swojemu. A radZIe, nie m.cze i Dle chce reZYl!no- ~oze ~vć t~lko. po.dburzame .ga', ledzI, słów powitalnych dla wycieczki polskleI 
może lękał się, że taki gest zostanie wać.z dkonst!.kwćen.cyj tego stadnu r!8"t7Y

d
, me o.rJekntu'hące] ~Ię w cllstorle rzeczy. z Górnego Śląska. Streiter również obpznnny 

mu poczytany za złe w obozie "sana- muslomaga SIę wprowa zema ,o prz('cnv o ~ 07.0~1 naro owemu." • był ze sprawami połskiemi. Bawił 6WPRO 

eyjnym", który wprawdzie wysuwa rady owych 3 radnych. a potem c:1orne-1 Ale 0<1 zydkow z .,Expressu me w Warszawie z okazji oficialnej wizyty 
go na stanowisko prezydenta miasta, 1'0 chce dokonać wyboru l'czciwvch i można przecież sron'dewać się przy- czasu, dan'slriego 
"le czynI' to pod .:I h • i lt t • ł . 't ś . . I . l ś· sena u g • . ... - przymusem z ze- 2'.gov.'1.yc ?: WOfą. . rezu a aJD1 g 0';0- . ZWOI o CI l .0JI:I. no CI. . Z . . . . ludz"c ustępll;q. 
wną.trz, gdyż naprawdę nie ma do wania majowego. I PRA WDZIC astanawlalą~e. ~e OWI • • 
nieg-o zaufania, pamiętają.c, że ten , Czyżby to była raskolka nowych prqdow 114 

"sanator" był przecież w cią.gu kilku I wschodzie Rzeszy? 
lat w obozie NPRowskim i to w okre- p d 
sie, gdy zwalczał d7.isie:S"zą. .,sanacię"· rosła roga Jeest" zawsze ~~~~~~!'!!!'!!!! Jakiekolwiek były przyczyny zanie-
dbania tego kurtuazyjne.zo i kultural- , Układ węglOWY z AnglJą 
razie dowodzi to tylko, że p. inż. Wo- • . 
nego gestu, mniejsza o to. W każdym I -
jewód7.ki wystą.pił wobec nowej rady naj epsza 
miejskiej z nowym sposobem otwiera
nia placówki samorzą.dowej. 

Oświadc~enie p. prof. Podgórskiego, pl'e~e8a Klubu .Varo
douego w Uj(l~1..· ej rt;"d~ie m.iejskiej 

Uderzał także, zwłaszcza w pierw
szej części zebrania, twardy ton mowy 
p . inż. Wo~ewód'zkiego, z jakim zwra
cał się do przedstawiciela na!liczniej- L 6 d i, 6. 12. Wielką sensację wy. \V tych więc warllllkach Jedyna 
sz~go kh1bu radzieckieą;o p. Podgór- wolał tutaj artykuł "Glcsu For"n~e- prosta uroga ~olega na tem, ażeby za
s~Iego. T0!1 to był szorstki i naprawdę go" oraz llVywiad z naczelnikiem izby r(,wI:.O wład.ze komisaryczne, jak wo
mczcm me umotywowany. Z:Ipełnie skal'howej ł':dzkiej p. Nójdezem, nale- jew(azkie lojalnie wykonały to, co 
inaczej, miękko, zwracał uwagę tenże żicym do "sanacjI". Pan Najder 0- przewiduje ustawa samorz'3dowa t re
sam komisarz ną.dowy reprezentanto- świadczył wsp(łpracownDtowl tego pi- gulam.in. Prosta droga jest zawsze 
wi PPS-u. Przypisać to trzeba chyba sma, te upowa~nlony zGstał pnez ra. najlepsUl I najuczeiwsza. 
tylko wielkiemu zdenerwowaniu p. d, wojcwćdz~ą B. B. do pr(by tworze- Wyborcy chcę·, a~eby~my objęli r7Q
inżyniera lVo:ewódzkiego. C7.y to ma nla nowej (?) wlększośei w radzie dy w mieście. My zgodrmśmy się Clbją6 
być metoda. zobaczymy na dalszych miejshlej. WiększcEć ta, zdaniem p. ten citlikl i odpowiedzialny Clbowiązek 
posiedzeniach. Nej~era, powinna b-ć ora:::ta na I chcemy go ucz.c~wie spelnlĆ. * w!lp~ł:;racy "sanatorci1W", Klubu Nero- Tym.czzs9m już na początku naszej 

Kiedy T. Pod~órskł pl>stawil wnio- c!owego, "socjaHst(w", ł;ydC:w t l\i;'1em. I pr?cy czyni się nam trudności I twfer
sek, w którym domagał sIę od komi- ci,w. PiI.n Kajder powhdziaJ, że klucz dcl, że o":ecny układ sił w radzie miej
sarza rz~dowego p. \Vojewód7kle"'0 do rozwh:zania zagmatwanej sytuacji skiej uniemo::':Uwia wszelką pracę. 
ażeby zwrócił się do p. wo.iewody o ~ leży na ulicy. Zamiast wił: dopu. A c!o kcgoż naleźy to umożliwienie 
odToczenie zehrania wyborcze~o aż do szczać ło dyktatu ulicy i zaogt:.hnia pracy? Że też uCLciwym ludziom nie 
czasu zwolnienia aresztowanvch - &tOl3'1nk~w w radzie, chcf •. łby wy\Wo-1 przyjd:de do głowy pomysł, ażeby pod
w 7wltzku z wyboram.i do rad.y mla-, ny6 atmcr.fert umożIiwiajł!cą pracQ. nieM to w odpowieunlem miej~cu. 
flfa! - trzech radnych narodowców, W wywiar.zie oT,owiada on dalej, te Dla n.as naroo.owcśw sytuatja jest 
inż. Wo'ewódzki odmówił odC7;ytania przeprowadzU już rozmowy z IlrZtd-, jaflna. Po nasz.ej ®tronie stoi ustawa 
tego wniosku i poddania go pod gło- sławIcielami socja1ist-1w, Ch. D. eude- I rcg1'"lamln. Z~d<1iśmy uwolnienia 
sowanie, twierdzę.c. naipierw. że nlo cjl, Kiemc(w ł fr?kcji tydowsklej. W kOlł:gC,w z więzienia, bo to było n:.1-
pozwala na to regulaJr.fn ł rOl'Z~d~lt kc·Acu zaś zapowi.da rozmowę z pne. szym świf;!tym ohowiązklem. LiczyJi. 
(~z:lenny, a gdy mu r. Pod~órski udo- wo(:nlczęcym Obozu Narodowego, p. śmy, te o więinldw upomni się ca!a 
wodnił, że przeciwnie, regulamin ze- Poag~rsldm. reda; nie pozwolono nam odczytać 
zwala, oś~iadczył, ~ż wniosku ni~ od- W zwiQzku z :powyiSZI\ sl1rawą o- wnfGskćw w tej sprawie. Tak się trak
czyta, gdyz ma on charakter pohtycz- trzymujemy od preusa Klubu Naro- tuje wolę reprezentantów 100 tysięcy 
~y. Już ~a sprzcc~ność. opi~ji inż .. Wo- ~owcgo rat!nych mlilf;ta w Lcdc:ł p. wyb~ciiw. 
Jew6d~kIego mówIła. ze me 7.amlerr-a PO(~.g:,rsklrgo nasłęr,:~j-ca oświł'.dcze- lueIl n~e Z'atwlerdą naszego pre
on byc bezstronny. Dalszym dowodem nio: Autorowi artvkułu w C·(tsle Po. zydJum, Je.zelf stworzą nowe z.'!ognie
~raku ?e7.stronności był .f,akt, ż~ iednak rann;m" Idzie chyba tyłko '~zamące- nie w l·odzl, jeleH rozwiQtą rad, 
l PJ?S l BB m?gły r-.~łOS.lC swo: e dekJ~: nie opinii :publicznej, o wytworrenie m.iejskl', tmr1.no - nie nasza to bę
racJe. Tylko me wolno Ich było zgłoslc nastrojtw TI:rzedwko Obozowi Na:rodo- d7ie wina. My chcemy pracować TlO. 
klub~Wl n~rorl.owemu! I w~edy bYło wem", j~li wybrał drogę dewon- zytywnle (1ła ~obra miasta i narodu. 
POWolyw~ll1e S!ę na regulamm,.a przy strr.cji, a uchyla się od realnej Mam.y wię~szość i nie przyjmiemy 0-
dekJarac ach mnych regulamm po- pracy na terenie rady fiarowanego n~.m st~nowjska mniej-
szedł w kąt, odpoczywać w spokoju. • s?ctcf, a w ukł\'ldy z nikim wchodzić 

Pan inż Wo~ewódzki określił wnio- • O :poIską naro~.ową oPlnj., w Lodzi nie boo.7ie:my, ho 78 to ł1.7eba płacić 
sek na3ły klubu radnych narodowych JesttŚ~y zupe!me spokojm. ~zeregl ustę~stwamf. Poznlem układciw nam 
jako wniosek polityczny. Jest to rozu- n!'szycll 10J t~Sd~~y wyborców n .etylko nie trzeba, gdyż my posiadamy więk

W Ił r s 7, a w a. (Tel wł.). Dzisiejszej 
nocy dos7.1o w Londynie do układu w 
sprawie kontyngentu dostaw w~glo
wych. 

Wvłonf,mo nową komisję, która o-
pracu'.le szcZegóły techniczne i ułoży 
tekst umowy. (w} 

66 wyrokÓW śmIerci 
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według ('zam moskiewskiego .0l,lubli
kowany został k'Jmunlkat ofICJalny. 
donos:r.ący o ska7aniu na śmierć f kon
fiskacie majętków 37 zpośród 39 oskar. 
żonych o przy~otwywanie aktów tero
ru pr7.eciw prledstawicielom wiad1.Y 
sowiecl<iei w Lenin~ra(hie oraz 29 
zpośród 32 oskarżonych oto sar.n0 prze
stępstwo w Y1oskwie. WszystkIe wyro
ki wykonano. 

Eksmisja 548 rodzin 
War s z a w a. (Tel. wł.). Władz~ 

mieiskie przystąpiły do usu'wania mie
szkańców domu przy ul. TunelQwej. za
kupionego od poorzednich właścicieli 
przez kQleie państwowe . Eksmisja mia
ła się odbyć iuż wczoraj, ale robotniey 
kolejowi. którym kazano usuwać rze
czy, odmówili wykonania tego polece-
nia. 

Dziś rano przybvłv auta magistrac
kie wraz z silnym oddziałem policii. 
Zaczęło sie usuwanie 39 rodzin, lecz 
mieszkańcy zaczęli zbierać się przed do
mem, wobec czeg-o POlicia zlikwidowa
ła szybko zaiście. W najbliższvm cza
sie ma być eksmitowanych z ul. Tune
lowej 548 rodzin. (w) 

mo\vanie błC'dne. Przecież tn szło o do- . D!-c zmniej®zaJIJ nę, ale r~nl na grun- szość. 
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a":'., p. V!o~wód2'ldago, więc oczywiście nle~ty.czne. Poco tutaj szukać jalnego.ś my iŚĆ do celu uC7ciw:\ drag'" Doma- chną? płyn z b'.ltelkl. SChWYCI~ WIęC 
•. n·' m(,~!" i"i~ 0'1 zgodzić na wniosek WYJścia. z uclto.mo trudnej sytuacji. gamv się albo ~zysłklego, !'Ikoro ma- ~prawcę za kolmerz. Ol~a.zalo SIę, ze 
klllhll n'a.rodoweR'o. S!o tfslt:-Cy ludu Cbj~wUo swoją wolę, tt'.v do tego pra.wo, a1bo nie c1-cemy Jest. to członek PoaleJsJonu, który 

Później p. \Vo'ewód7.ki dał wywiad, {lf3UJQC na nas I daj c nam absolutną nif'7ego! KOID."rom.isv rt!jnowały do- chcla! w ten. spoi"ób dpn:'0nstrowa~ 
w kt6rym niętnl1je "polityczne" wystą-j w (lk"ZOŚć dla objęcia IZqdÓw. tąd młasto, a te dla je!'o dobra ellce- przeCIwko. ~~aJ~~Jl!cemu .,:~Ię, na sah 
picnie klubu narodowego. \ViJocznie Po długich zabiegach przyznano m.v TrraCOWI\~, wlec l'!r7Mewszystldem Abnmowl. ta" , kl~IllU, ... . o~nemu z 
uwa-'-a, iż khlb narodowy powinien nam 39 mancW.ttw ł stwierdzono tem ~sJ~..aemy do władzy bez komproml- procesu ~ Palestyme o zabÓJstw:), ":-r-
OPllf~'C:Ć swo:ch ko!eg-ów. ł Eamcm., fe p08facJ.~my włęJr:szość, wy. ców! losoro~fa Jennego z przywódcó\\ zy. 

Nie chce się rozumieć widoczniE' tego. , starczająCQ do Cł;JęCla władzy w ma- P o d" ń r s k ł. dowsklCh. (w) 
że klub narodowy musiał podkreślić. gistracie. . przewodn1człCY Klubu Narodowego,' : ... --.... " 
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Niebezpie[zna Balladyna 
I znowu cały s~tab wytwórni 

,,świat-Pol-Film" zgromadził się w 
mieszkaniu Światopełka Schluss-Ko
niecpolskiego, aby odbyć naradę nad 
genjalnym projektem reżysera Odoro
no i dopomóc mu w układaniu zasad-, 
niczych Punktów nowego scenarjusza.. 

- Przyznam się panom, - zagaił 
posiedzenie gospodarz, - że "Ballady
nę" czytałem tak dawno temu, iż. nic 
już z niej nie pamiętam. 

- Ani ja. 
- Ani ja. 
- Ja, owszem. 
- Pan ma wyjątkową. pamięć, pa-

nie Odorono, czego my o sobie powie
dzieć nie mogli bylibyśmy. 

- Niech mi szlak trafi, jeśli pan 
ma złą pamięć, - westchnął Wach ser. 
--:.. Kiedy ostatnim razem sie ~potka.
Iiśmy w "Adrji" i zabraknęło mi do 
rachunku dziewięć złotych, pan był 
zalany w pestkę! A mimoto zapamię
tał pan te mi pożyczone głupie dzie
więć złotych i strącił później. 
, - N o tak, do cyfr pamięć to ja 
mam, ale co się tyczy poezji, uuch! 
Dlatego mniemam sie być wyrazicie
lem ogólnej opinji, jeśli zaproponuję 
na początek nasze.i konferenCji krót
kie streszczenie "Balladyny". Leoś, ty 
kupiłeś tę książkę, jak kazałem '1 

- Dlaczego nie miałem kupić? 
- A reszta z pięciu złotych? 
- Prawie nic nie zostało, daję sło-

wo uczciwości. 
- Paco było kupować, skoro ja 

mam całego Słowackiego, - pochwa
lił się reżyser i wręczył dyrektorowi 
wytwórni czwarty tom znanego wy
dania pism JUljusza Słowackiego, 
tom, zawierający przeważnie utwory 
dramatyczne, jak Lilla Weneda, Bal
ladyna, Złota Gz.aszka, Horsztyński 
itd. Na pierwszej stronicy była nakle
jona etykietka z napisem: "Ex libris ... 
Harry'ego d'Odorono, V'arsovie". Wy
jaśniwszyobecnym, co znaczy "Ex li
bris", reżyser dodał z naciskiem, że 
d7.ieła. Słowackiego wraz z całą. ogrom
ną bibljotek.ą. odziedzIczył po ojcu. 

- Który ją kupił za psie pieni~ze 
na licytacji, - wtrą.dł Schluss-Koniec
polski, zbliżywszy książk~ do lampy; 
- bo pod tem "ex libris" było d:aw
niej jakieś inne nazwisko, ale pa.n je 
wyskrobałeś, he, he, he... No, ale do 
rzeczy. Leoś, ty nam teraz streścisz 
"Balladynę" , 

Leoś Stillwasser energicznie zastu
kał olbrzymim sygnetem w płytę 
biurka, wstał, chrzQlknę.ł i przemówił 
w te słowa: 

- Fabuła tego utworu jest obszer
na, sie postaram wszelako przedsta
wić ją panom z pozę:dania godną. w 
naszych warunkach zwięzłością. Za
czynam: W ŚTodku lasu była sobie 
cha.tka malutka, a. w niej stara wdo
wa. Wdowa po gajowym, jak przypu
szczam, bo jakiż inny zawód zmuS7J& 
do zamieszkiwania lasu? Od c.zego są. 
wioski? Miasteczka? 

- Nie gub się w detalach. I cóż 
owa wdowa gajowa ? Patrzeie pań
stwo, co znaczy trzytnać w r~ku tom 
poezji. Ja już mówię do wiersza! O
wa . '. wdowa.,. gaj owa.. - świat~ 
pełk był szczerze z'dumiony. 

- Owa wdowa, - cif}ignę.ł dalej 
Leoś, - miała hożych cór dwie sztuki, 
platynową blondynkę Alinę i kru~z()o
wlos.ą. Ba Uadynę, typ urody mEllksykail
skiej. Pewnego razu przejeżdżał przez 
las bogaty arystokrata, hrabia Kirkor. 
Zmuszony do dłuższego postoju defeok-

tem motoru... Ach, nie, mostek się 
załamał, skutkiem czego Kirkor po
czuł się zmuszony do noclegowania w 
ohatce, w następstwie którego to wy
padku wszyscy sie w sobie nawzajem 
zakochali . . . . 

- To znaczy, wdowa po Kirkorze, 
a ... 

- Ależ, wujaszku, mówiłem już, iż 
wdowa była bardzo stara! 

- W starym piecu djabeł pali, mój 
drogi, ho, ho, jak paU! Jeżeli autor 
.. Balladyny" nie wyzyskał tego mo
mentu, to ja. go wyzyskam. Rywali
zacja matki z córką. to będzie bardzo 
pikantne i kasowe!... Lecz jedź da
lej. 

- Nie mogąc się zdecydować, któ
rą. z cór wdowy wybrać za żonę, Kir
kor spuszcza się na los, na przypadek 
i śpiewa tak ... 

- Spiewa? Więc komedja muzycz
na? Ależ to świetne! To dziś publicz-
ność. lubi najbardziej l , 

- Śpiewa, powtarzam, taki kuplet: 
"Matko, w lesie są. maliny, niechaj idą. 
w las dziewczyny. Kt6ra więcej malin 
zbierze, tę za żonę pan wybierze". 

- I teksty już gotowe?! - Myśl, 
że wobec tego nie będzie trzeba anga
żować Własta do układania tekstów 
piosenel{, że zaoszczędzi to wytwórni 
pruręset złotYCh, usposobiła Światopeł
ka nader przychylnie do Juljusza Slo
wackiego. - To się nazywa solidna, 
przedwojenna robota... Ale ci nie 
przeszkadzam, Leoś, mów dalej. 

- Balladyna miała kochanka, AH
na nie, skutkiem czego zdołała napeł
nić swój dzban malinami w rekordo
wym czasie, bo tamta była zajęta. Co 
stwierdzjwszy, Balladyna wpadła w 
taką. złość, że na miejscu zasztyleto
wała' siostrę, a zwłoki ... jeżeli pamię
tam, zakopała, czy też wrzuciła do 
rzeki. Z braku Aliny Kirkor poślubił 
Balladynę i zawiózł ją do swego zam
ku. Tamże przybywa lIie<;o później jej 
matka, której się wstydzf}ic spowodu 
złe maniery, Balladyna każe ją. uwię
zić w wieży, następnie ZM oślepić. 
KU'kor wyrusza na wojnę, a Balladyna 
zostaje kochanką. komendanta. zamku 
von Kostryna i ma mieć dziecko. 

- Spowodu von Kostryn, czy mQ.Ż? 
- Niestety. szer dLrekter, - wtrą.-

cił Odorono, - wieszcz Juljusz za
pomniał rozstrzygnąć tę arcyważną. 
kwestję w sposób nie budzQlcy wfłtpli~ 
wości. 

- Więc ja ją. rozstrzygam na ko
rzyść von Kostryna ... Dalej, ·Leoś. 

- Von Kostryn zbuntował się 
przeciwko Kirkorowi, wybucha wojna, 
Kirkor ginie, a Balladyna, nie ehcąc 
dzielić się berłem królewskiem z von 
Kostąnem, truje go na śmierć. Po k~ 
ronacJi odbywają. się s~y, Balladyna 
ma są.dzić zhrodlniarza, którym ona 
jest sama, o czem nikt nie wie, na jej 
szczęście. W czasie przewodu sQdow&
go na skutek zastosowania przewidzia.
nych ówczesną procedU4'Q. tortur, u
miera matka Balladyny. l gdy po raz 
trzeci Balladyna wydała. wyrok śmier
ci na siebie, ginie z porażenia. el&k
trycznego pioruneJĄ właśnie uderza
jQ.eym w jej zamek, niewyposażony w 
piorunochrony. .. Skończyłem. 

- Alina, Kirkor, von Kostryn, 
wdowa, - liczył na paleaeh właściciel 
wytw6rni, - oraz Balladyna, razem 
pięć trupów. Hm, dUżo za d'1.lŻO, jak 
na muzyczną. komedję. Trzebaby 
wskrzesić co najmniej ... 

- Panie Stillwasser, - odem'ał się 

ŻYWIECKA FA.BRYKA 
PAPIERU "SOLALI" ~ W ŻYWCU 

reżyser, - pan niewQ.tpliwie pruz 
. przeoczenie pominą.łeś całkowicie waż... 
ną rolę króla-pustelnika.. 

- Słusznie, jego też powieszono. 
- Więc jeszcze szósty trrup. Za du-

żo! Publiczność dzisiejsza nie lubi ta
kiej mordowni. Na jednego nieboszczy
ka mógłbym przystać chętnie, ale o 
sześciu ani słyszeć nie chcę. 

- Doskonale pana rozumiem, szer 
direkter, Jednakowoż się musimy li
czyć z prasą. i z cenzurą.. Znowu goto
~i nam zarzucić ... brak pietyzmu dla 
arcydzieł literatury i tem podobne ko
p.ałki-oszalki. Dlatego o redukcji ilo
ści trupów do jednej sztuki ani ma
rzyć nam nie wolno ... 

Po bal"dzo zawziętej kłótni, w któ
rej wzięli udział wszyscy obecni, Świa
topełk i Odorono pogodzili się "kra
kowskim targiem", czyli na 50 pro
cent. To znaczy postanowiono uśmier
cić trzech bohaterów, a trzech ocalić 
i zakończyć film happy-end'em: Cięż... 
ko ranna Alina wróciła do zdrowia u 
pustelnika, wyszła za Kirkora (który 
już owdowiał po śmierci Balladyny) 
i wraz z nim wstąpiła na tron "zce
dowany" im przez króla-pustelnika. 

Rzecz była więc omówiona w 
głównYCh punktach, op,racowania sce
narjusza podjął się niewyczerpany 0-
dorono, zastrzegając sobie pomoc Bi
szy Wachsera, ŚWiatopełk z Finger
Dłońskim mieli się zastanowić nad ob
sadą ról, a Leo.'Ś Stillwasser miał przy
gotować obszeme komunikaty dla 
prasy o zaniechaniu realizacji "Krzy
żaków" skutkiem .,wyraźnego nacisku 
miarodajnych czynników", i o niespo
żytej energH dyrekcj i wytwórni 
"Świat-Pal-Film", która mimo olbny
mich strat, poniesionych w związku 
l nakręcaniem nieforlunnych "Krzy
żaków'" postanowiła jeszcze w tym 
roku zrealizować takie arcydzieło lite
raturry, jak "Balladyna" Oczywiście 
nie miało tam być ani wzmianki o 
tern, że do negatywu "Balladyny" 
wklei się wszelkie plenery z "l{rzyża
ków", że rycerze Kirkora otrzymają. 
zbroje i płaszcze komturów (te swasty
ki trzeba wypruć i pan się tem zajmie, 
panie Moniek) i że niezrównana scena 
miłosna "Zbyszka" z "Jagienką" zosta
nie żywcem przeniesiona do zamku 
Kirkora. 

Uczestnicy konferencji już Z8leZę1i 
się żegnać, gdy nadszedł chroniczny 
spóźnialski, mecenas Budo. 

- 0, wszyscy już są. '1 Więc przy
szedłem w samą porę. 

- Nawet troszku zaweześnie. 
Krzywe, s,zerokle usta Swiatopełka. 
były jakby stworzone do szyderstwa, 
- ale to moja wina; zawcześnie wy
płaciłem panu dziSiejszą zaliezk~. 

- Zamiast silić się na S81rka!m, -
odparł syndyk wytwórni, - d'aj mi 
pan kieliszek konjaku i możemy zara! 
rozpocząć konferencję. 

- Już ją u-koń-ezy-liś~my, szanow
ny mecenasie. 

- Taaak '1 Tem lepiej. l co posłAno
wiliście kręci6 

- Balla,dyn~. 
- Balladynę?! No, no, pod~iwi8IID 

pańskę. odwagę. 
- Spowodu koszty prodwkcji tego 

obrazu? 
- Eeecli'. Znaję.e pa.na, ' jestem 'zu

pełnie spok()jny, te koszty będą. ol
brzymie tylko w reklamie filmu, a w 
rzeezywistoścl minimalne. Z innych 
powodów zdumiewam si~ nad pańską 
odwagą. ... Czy pan naprnwdę lilie jest 
ani trochę zabobonny? 

- Jeszcze jak! - wł:t'ąeil Leoś. -
Wuj jest niesrezęsną. ofiarQ. wg~e}'kich 
zabobonów. Gdy ma przejM przez 
jezdn1ę, a n.a drugim końcu ulicy wi
dal! oddalający się pogrzeb, wuj pędzi, 
jak warjat, by go mfną,ć i przejM na 
d;rugl chodrnik przed pogrzebem. Nigdy 
nie dopuści do tego, by mu kal'awan 
przeciął drogę. To dopiero jeden z jego 
zabobonów. Drugi ... 

KALKĘ 

Tutki 
(gilzy) 

Tutki 
(ełlz,.) 

polec" .peoj alności: 

"ELDORADO" 
w opakowaniu po 200, 150 i 100 sztuk 

"ŻYWIECKIE" 
" opakowaniu po 100 sztuk 

maszynowł\ 

i ołówkową PAPIERY TOALETOWE 

- Tem be;rdziej się dziwię, ze chce
cie kręcić "Balladynę", której wysta
wienie zawsze pTZYl10si nieslczę§cie. 

- Pan żartujesz chyba, - mruknął 
Swiatopebk, już zaniepokojony, 

Meeena~ Budo nie żartował bynaj
mni~j. Na poezekaniu wymienił tuzin 

"R y G JE II( AU ~łraszliwych katastrof. ja.kie poprze
I.,IIATADOR" dlliło, A więc wywolało wystawienie 

"Balladyny". . 
ng 12974' SERWETKI papic'oR. - ~ ~ ~ doezatt.. 

kostki 
buljonowe 
dotJre I tanie! 
/JoP.o1'llJfy !ffI3k·lkz~ uU1811/a. 

Wyrabiane PI Polsce.. 

3 kost1d ty l'!< o 20 groszy. 

P 8 353·48.U:a 

nie przez tę sztukę, to panu mote po
wtórzyć każdy starszy aktor. 

- Więc pożar murowany'l 
- Za-gwa-ran-to-wa-ny!! 
- Hm, - Światopełk spojrzał po-

rozumiewawczo na cichego wspólnika 
Fingera-Dłollskiego, - możeby się to 
1lawet kalkulowało. gdyby odpowied
nio ubezpieczyć cały kram? 

- Tak, tak, ale "Balladyna" ~.,.. 
tylko pożar sprowadza, lecz rówm~ż 
śmierć jednego z aktorów, względmB 
samego dyrektora! 

- A, tfu, tfu, tfu!!! - Światopełk 
zapukał zgiętym palcem lewej ręki "!' 
płytę stołu od spodu, rÓv.rnocLeśme 
splunął w pnestrzeń sy~bolicz?ie 
(pomimo to stojący nap,rzeclw Mamek 
żaczął sobie twarz obcierać), wyma
mrotał kilka niezawodnych zaklęć, l 
wyczerpany temi czarnoksięskieml 
praktykami, runął na fotel, sapiąc 
ciężko, jak dychawiczny lew po dwu-
milowym pościgu za antylopą.. . 

Lecz Finger-Dłoński nie był tak za
bobonny, jak jego spólnik, pozatem 
wiedział, że mecenas Bucio jest figla.
rzem dużej klasy. Podszedł więc do t~ 
lefonu i połą.czYł się 1. mieszkaniem 
dyrektora Arnolda Żeglarza. 

- Witam kochanego dyrektora., -
rzekł, przyzywają,c na migi Swiatopeł
ka, który też podszedł d.o biurka i zdjął 
drUgą słuchawkę. - Obiło mi się o 
uszy, że pan dyrektor zamierza. wysta
wić w tym sezonie "Balladynę", wobec 
czego .. .• 

- Jeszcze nie zwarjowałem. - za,.. 
brzmiał w mikrofonie glos teatralnego 
dyktatora, - jeszcze mi życie miłe I 
Balladynę? Mniejsza. o pożar, budynki 
sę. solidne, ale na "szlak-mnie-trafił" 
bynaJmniej nie reflektuję ... Kto pa.
nu takich głupstw nagadał, panie 
Finger1 A, rozumiem I Oni chcą. siQ 
mnie pozbyć i dlatego zamierzają fOl"
sować Balladynę! Dobrze, że wiem na
przód. Bardzo panu dzię.kuję za ostrz&
:renie, panie Finger ... 

- No? Co powiedział? - spytaJ 
mecenas Budo, który nte mógł sły
szeć tych słów. - Po pańskiej blado
ści sądząc, to .. ; 

- Milcz pan i nie kuś licha! Kto, 
psiakrew, wystąpił pierwszy z idjo
tycznym pomysłem., by nakręcać tę.,. 
tfu, wolę nie wymawiać jej przeklę.
tego i.mienia .. , Kto, sie pytam? 

Wszyscy mimowolnie spojrzeli na. 
reżysera, lecz mistrz Odorono nie mógł 
sobie ani rusz przypomnieć, kto był 
autorem projektu, by sfilmować pe
chową .,Balladynę" i rozglądał się cie
kawie dokota, jakby szukał sprawcy. 

- Szar direkter, - rzekł wreszcie, 
- zamiast szukać winowajCY, którego 
wahałbym się pomawiać na.wet o mi
nimalne napi~ie złej woli, zastanów
my się raczej nad wyborem inllego te
matu dla naszego superfilmu. 

- Obmyśl pan sam i przyjdź pan II 
gotowym projektem. ja jestem już dzi
siaj przemęczony do suchej mtki, -
odparł cichym, Złamanym głln'em wła
ściciel wytwórni, poczem zaczął 7i&
wać i zdejmować trzewiki, daj~f, w ten 
subtelny sposób do Zr07.Uml€.ll1a obec
nym, ze mogą sobie pójść do wszyst.
kich djabł6w. 

Tak też uczynili niebawem Wys:di 
wszyscy, a w l'ozległym ~atille:iE' po
został tylko sam ŚWiatopełk "'chhlSS
Koniecpolski. Pardon nie sam! Pr7.~d 
nim leżał na biurku kupiony przez 
Leosia Stillwass ra egzemplat'7 .. Bal-
19!dyny"! I nat~rchmi8.3t pO'wiato od 
niego taką grozą, że ŚWiafopełl< no
czul najwyraźniei przyśnie!'l7,Onv rytm 
serca, a co gOl'sze, pnyśpiesz('nil> ro
baczkowego ruchu własnych je lit. 



W sidłach Złotego Cielca , 

Gdy Ertuletni blisko J{)hn D. Rockefeller 
stał się prawie lege.ndarną postacią, o któ
rej mówi się z podziwem, szofe:r jego córki 
Emil Amman, ogłasta swoje ws-pomnienia, 
w których zawarte są liczne 

szczegóły z życia członk6w rodzbay 
dolarowetlO miljaJ'dwa. 

Kaprysy i dziwa(twa Edyty Rockefeller 
gdzie dzięki jej stosunkom zrobił wielki 
majątek. 

Wkrótce DO wojnie GpUJŚcila bowiem 
Zurych. Wahała iiię calemi dniami, lęka· 
jl\C się opuścić Zurych, ateby nie spe>t
kała jej katastrofa kolejowa. Kilka
'krotnie 
wyskakiwała w ostatniej chwłll z pociągu, 
który odjeMtał be-z niej. 

Swego S'tofera Amma.na, którego po
czątJkOW() wyrótniała, zniena widziła po
tem. Amman prz.ypuszczał, że lęka się 
go, poniewa~ wiedział o niej zaduto. Ile
kroć Amman był potem w Chicago, nie 
chciała go przyjąć u siebie. Pewnego ra
zu zabrano go nagle z hotelu, w którym 
mieszkał, i 

umieszczono w zakładzie dla obłąkanych, 

mńmo jego protestu. O?,azalo sh:, te .mI .. 
ljarderka doniosła, że Jest ~ląkany ~ że 
należy ~o internować. Dopiero po kilku 
miesiąca-:-h udało się szwajcarskiemu kon
sulowi uwolIllić go z zakładu dla obłąka.-. 
nyeh. Amman opuścił wówczas Ameryk~ 
ażeby uniknąć dalszych prześladowań IDol" 

ljarderki. 
.Nie wszystko to musi być stuTprocentowo 
prawdziwe, co opowiada Amman i w nie· 
których oprywiadaniach odczuwa. się wy
raźnie posmak plotki kuchennej, ale na
wet mimo tego pozostaje jeszcze wiele 
rzeczy osobliwych. 

Boha:terką ksiątki Ammana jest Edyta. 
Rockefeller, córka. miljardera, w swoim 
-czasie 

6wiazda Sjonu W herbach szla(hty nlEmieck"ej 
naJhogatw:a kobieta na śwłeol .. Odiydzanie arystokracji przez rządy hitlerowskie 

Nie jest ()na dzisiaj pierwszej młodośei, bo 
gdy Amman wS~l}ował u niej do służby, 
w roku 1915, liczyła jut 50 lat. :2y1a wów
CZ8.B w Zurychu pod swojem nazwiskiem 
panieńskiem, - choociat by1a żoną Mac· 
Cormica, właściciela największych na 
świecie ~abryk maszyn r,>lniczych. lu~ 
wówczas 

miała za sobą burzliwą przeszłość. 

W młodości była Edyta Rockefeller zna
ną sportsmenką, co w kolach finansjery 
amerykali-skie i ~odziło za rzecz niesły
chanie ekscentl'yczną.. Była namiętną 
zwolenniczka, 'Praw kobiecych, gardziła 
konwenansami i lubiła wywoływać zgor
szenie. 

Potem zachowanie jej zmieniło się ra
dykalnie. Rzuciła się w wir życia, towa
rzyskieg-o i przez dłu~i czas była 

niezwyci~i:oną królową mody. 

W· willi iej odbywały się nieustannie 
wystawne przYjęcia, na które wydawała 
o!-'(I'omne sumy, jej smak był ekscentrycz
nv i niezwyklv_ \V owym czasIe nawiązała 
st'lsunek z Campaninim, dyrektorem opery 
w Chicago, dla którego 

zbudowała nowy gmach opery kosztem 
ZO miljonów dolar6w. 

Nagle zaczęła Slię nudzić. Opuścila 
Amerykę i zaczęła podrótować. W ciągu 
lat zwiedziła prawi Q caly świat. Wojna 
zaskoczyła ją w Szwajcarii, gdzie zatrzy
mała się w Zurychu. Już wówczas 

była dziwaczką i uważała się za chorą 
nerwowo. 

Leczył ią pewien znany DSychjalra, po
siwający klinikę w Kus~macht. Każdego 
dnia o godzinie 9,11 IDUBia,ł Amman zajeż
d·żać swoim samochodem. Jeśli tylko 
spóźnił się o pół minuty, dostawała ata
ków nerwowych i krzyczała. Na. klinikę 
jechała swoim samochodem, - lecz ! po
wrotem szla. 'Pieszo i nic nie potrafiło ją 
odwieść od cod~iennej 7-kilometrowej 
'Przechad'lki. Samochód jechał za nią. 

Cała niemiecka arystokracja obo\\':ąza- W związku z tem "Neuer Vorw!i.rts" 
na jest dostarczyć do 1 stycznia 193') r. do-l (organ socjalistów niemieckich, bę1acych 
wodów "czystości krwi" swoich przudków na emigracji) pisze. że w kołach ary sto
do r. 1800. kracji niemieckiej opowiadają sobie sen-

Zuchwała kradzicr. brylantów w bialy dzieli wydarzyła się ostatnIo w Londynie. Pe
wie.n osobnik zajechał samochodem przed sklep jubilert;ld i udając, że chce kuph' 
d.rogocenny sygnet, porwal kilka diamentów, wybiegł ze sklepu i wsiadł do sBJmocho.. 
duo Podc7.as sZlllellczej ucieczki, złodziej Wpfl.dł ze swym samocbodQm. do jakiejś pi 

wnicy, przyczem w ogólnem zamieszaniu uda/lo mu się zbIec. 

sacyjne historje na ten temat, albowlł m 
polowa arystokracji niemieckiej Jesl po. 

chodzenia żydowskiego, 

albo ma znaczną przymieszkę krwi :tydow
ski ej. 

Okazuje się, te baronowie von Wt'tz~er 
und B1ankenstein pochodzą od 1:yda WIe
deńskiego Icka Einsteina, brabiowi.~ von 
Seckendo~ff, z których jeden był przybocz
nym adjutantem, a potem 

mężem matki Wilhelma n. 
pochodzą od ba warskiego dostawcy d ",om 
:2yda Simona, który otrzymał szlachpctwo 
VIi r_ 1818. 

"Neuer Vorwarts" wymienia wi!?'~ in
nych rodzin szlacheckich niemieckich :ty .. 
dowskicgo pochodzenia. Wiele z nicb ~na ... 
lazło się w szeregach przywódc6w t.ltIe
ro\\'sldch. 

~a 1.300 wymienionych członków w nie
mieckich spisach szlacheckich 

usunięto dl) tej pory 300, 

jako pOChodzących od :2yd6w, ale j(!!!t. to 
dopiero drobna część. "Volkischpr Beob
ach ter", organ hitlerowców, uwa:!:a. :te do
tychczasowa akcja w tym kierunku jest 
niewystarczają.ca, gdyż do tej pory usu
nięto z szeregów arystokracii nieml:.!ckiej 
rlopiero ołwlo 2 proc., tymcza.sem naleta.łG
by usunąć przynajmniej polowę, a dcplero 
wtedy oczyszczonoby szeregi aryst(.k'racji 
lIiemieckiej od elementów zażydronych. 

\V związku z tem "Neuer Vorwarts" 
przypomina, 2e rodzina ksiątąt Bat·mber
skich, 

blisko spokrewniona z angielskim dworem 
panującym i z Habsburgami hiszpańskimi. 

jest :tydowskiego pochodzenia i wywodzi 
się z Polski. Jeden z członków tej r('dllny 
służył w armji rosyjskiej, o potem był r0-
syjskim generał-lejtnantem. Córka została 
damą dworu cesarzowej Marji, wyszł~ za
mąt za brata cesarzowej, ks. Alekt'Imdra 
heskiego, i jej dzieci otrzymały tytuły 
l{siążąt heskich von Batenberg. 

MiljGnerka ubierała. się w owym cza
sie niesłychanie nie<lliale. Byłe. też .zu
tpeblie za.nie<Mlan&, 

me myła się, nie czyścUa sobie zęb6w 
I kąpała si, raz na trzy miesiące. 

Jednocześnie zaś była rozrzutna. Gdy 
Campanini odwied1:ał ją, zamówiła ponad 
200 sukien, za które .zaplaciła 40000 fran
ków. 

Sk a samob6jc6w ", ł'nglji 
Tajemnica lewego trzewika _. Sekta "siedmiu znaków ZodJaku" 

Miała eb()rooli'W~ t>Otrzebę odC2:uwama. 
derpienia. Chodziła calemi miesiącami 
do dentysty i kazała się kilka razy opero
wać bez poważnej potrzeby. Jednocześnie 
odczuwam paniczny lęk 'Przed skalecze
niem się. Kiedy zamierzala. wrócić do 
~~meryk1 za.częła "trenować" do tej po
dróży. Treninrz polegał na codziennych 
dalekich przeia:itd:bkach samochodem. W 
jednym miesiącu przebyla ponad 12000 
'klm., zaś d'Liennie ponad 400 klm. 

-Lękała się też nieustannie straelć awole 
pieniądze 

• zostać bez śrOOków do życia. \Vyuczy~a 
się praktycznego zawodu i gotowała sobIe 
sama. Pr6cz te~o jednak miała cały sztaH:> 
słUIŻących: sekretarkę, dwie damy do to-
warzystwa, trzech szoferów i fryzjera. . 

Brzeg morski w Beachy Hoo.d niedaleko 
Brighton w Anglji ma ustaloną sławę. Z 
marza wystaje \V tern miejscu wysoka na 
50 metrów pl'OlStopadła. skała kredowa., któ
ra stała się ulubiGnom miejscem rozstawa
nia się ze światem licz.nych srumobójców. Co 
roku kilka.naście osób, pochodzących nawet 
z dalekich stron W. Brytanji, popelłillia tu 
samobÓjstwo. Jedni paprostu skaezą ze 
s1ro.ły, inni robil\ to bardziej elega.nckG: 

wsbdaJą w samochód l pełnym gazem 
pędzą w przepaść' 

Sk®łę samobójCÓW upodoba.ll sobie tet nie
szczęśliwi kochalDkowie. Wiele jut notowa
no wypadków, że pa.ry wiątą się razem 
sznurami i skaczl\ w otchłań. Z8!0bserwo
wano przytem wielce chrurakterystyczną 0-
lroliczność: 

Namiętnością jej była w owym czasie 
\PBychoanaliza. Ucznym z pośród samob6jców brakuje 

Z jednym z uczniów, niezwykle przy- lewego trzewika. 
etojnym, młodym Austrjakiem, ,?-azwi- TrozeVliik wogóle ginie ale zna.jduje się 
sl~iem l\renn, p~cżyla starzcJąca Się ko- gd'lieś w pob~itu zwłok: 
kleta sw .I oatatm romans. . . d k 

AnalityC"lne posiedz<mia" z Krennem . P.r.l>:ed kUku dniami znaleziono po S a.-
tn;aly od wczesnego rana at do pófnej no- łą w Beachy Head m~w zwłoki ~ętozyzny, 
ey. Gdy Campa.nini odwiedził ją znowu, I ubr.aJnego w ~leganckl strój Wlecror~Y. 
rozegraly się takie sceny, że dyrekcja b~ przy Il:wlokach. brakował!llewego .tr:tew~a.. 
, I B r au lac" gdzie zaJ-mowala cale OGkume.ntów :tadny.ch me znaleZIono. KI&
e u " au, .j ·e b..Jy puste piętro, z.astanawiaJa się pGwatnie, C'C! nie ~6Jll 3' ••. 

wymówić jej pokOjÓW. Wkooeu Krenu ynadze pGlicy~e, pro~ad7ĄC_ śledozt.,o 
Iwyciętyl i IDaJfI,c. na eel~ zldentyflkGwaru". z:wrok, 

.a_ A__ ~lalZły tylko Jeden punkt zaozepH~ma.: 
miljarderka zabrał;": ze seIN& - ~ doba ~ "oba, .. mUł ZodJaka. 

Szczegółem tYlJl specjalnie się zainter&
sowano. 

Od szeregu Jat kra,tyłY w Londynie JX)
głoski o isOO!,eniu sekt, uprawiających 
"czarną magję • 

Jednl\ 2: takich sekt byłO' stowaTZyszenie 
"Siedmiu znaków Zodjaku". Ma to być ja.
kaś na.jściś'lej zaIs.O'nspirowana org.anizacja 
k'omunistycrma, która za cel postawiła so
bie 

zniszczenle ImperJum BrytyJSkiego. 

Do sekty tej naletać ma podobno wielu 
człO'nków obu izb angielskich. 

Bronią orga.nlzacji m.a być mord, który 
pOlSiada wszystkie cechy samobójstwa. 

Czy elega.ncki mężczyzna, którego zwJk). 
ki ·z.naleziono w Beachy Head nie zginął 
taką śmiercia,? Czy naprawdę popełnił sa,.. 
mobójstwo? W każdym raJZie poliCja an
gielska prowadzi d'ochodzenie w kierunku 
-wrod.ni, a nie samobójstwa. 

Najstarszytraktat pokojowy Z przed 4000 lat 
W Mez.op<>tamji odk.Tyto podczas prac 

archoo'logicznycb, przepro\Vad~ycb z ra
mienia a.merykańskiego uniwersytetu Yale, 
na.jstwrS'zy traktat pokojowy, pochOdzący z 
przed 2.000 lat przed Chrystusem. Traktat 
ten był za.wwrty po morderczej walce po
między dwoma miastami ugasze i Uma. 
Wstęp do tMktatu Pl'Zypomina UiI'Oczystą 

formf.\ Gbecne akty dyplomatycrme. Czyt&
my tam m. in.: "Miasto Lagasze i Uma, 
G2ywione pragnieniem położenia kresu 
bratobójczym wa.lkom, postanawiają uro 
czyście za.wrzeć wieczysty pokój i wolę tę 
stwierdza.jf.\ niniejszym dokumentem. Bo
gini Ningi'l'lSu niech będzie świadkiem na
szych 8lO'N\cych pragnień pokoju i nie
złomnego post.a.nowienia powziętego w tym 
kterunlt .... 

Następnie dokument ogl-as:za boginię 
Ningil'Su opiekunką ŚWiętego dzieła poko-
ju. Te~t układu wyryto na du~ej srebrnej 
kuli, którą złotono na ołtarzu poświęco
nym bogini Ningirsu. Tak uroczyście za
wawty i zaprzysi~tQłny traktat nie ustrzegł 
jednak mia.st przed nowemi walkarrni, które 
w końcu przyniosły im zagładę. 

Dobrze obliczył 

OsiolkieWicz:, powiedz mi, co ~zie 
5i~ naileż&ło, jeteli szewcowi jesteś winian 
15 2lłotych, krawcowi 25, rzefnikowi 7, w 
sklepiku lO? ... 

- Będzie się nallet..aJ,o wyprowadzić, 
panie psome. 



'Strona. 6 = ()rędownik = Numer m 

Kalendarz rz,m.-kat. 
Grudzieil Piątek~ TAmbrot~go t . Ucieczka od życia 

'

Sobota: Niep{ kahm Po
częci e Najśw. M. P. 

Kalendarz slowiańskL 
Piątek: Ludomy~la 
Sobota: BoguwoU 

S~eść llamob6Jstw w jednym dniu 
Ł ó d i, 6. 12. Pod koła pociągu oso- nieznany. 

bowego na torze w pobliżu Redkini, Przy ul. Wólczańskiej 21 usiłowa1a 
rzuciła się 2G-Jetnia służąca Walerja pozbawić się życia 22-letnia Marja 
Wrona, zamieszkała przy ul. Głównej Gertner, trując się sublimatem. De
nr. 6. Samobójczyni odniosła bardzo speratkę przewieziono do szpitala. Po
ciężkie obrażenia i zmarła w szpitalu. wód samobójstwa nieznany. 

Słońca: wschód 7,43 
PIĄTEK zachód 15 in 

• Długość dnia 7 god!. 52 m. 
Księżyca: wschód 9,02 zachód 1,),58 

Faza: 1 dzień po nowiu. 

Idre! re~ak[ji i a~mini~tra[ji. w ŁOdzi 
Powodem samobójstwa zawód miło- W Gałkówku wystrzałem z rewol-
sny. weru w skroił pozbawiła się życia oby-

W mieszkaniu własnem przy ul. watelka rosyjska Natalja Skrzetuska. 
P. O. W. nr. 8 popełniła samobójstwo, Powód samobójstwa nieustalony. 
zażywają.c kwasu solnego, Romualda ,V' mieszkaniu przy ul. Łącznej 36 
Janaczek. Przewieziona do szpitala, targnęła się na życie Józefa Klinowska, 

telefon redakcli i administracji 113-5J 

Piotrkowska 91 
God&iay PfZJ jęć dla iate ...... tn zmarła. zażywając kilkadziesiąt tabletek Jumi-

od 10-12 W bramie domu przy ul. KiJiiłskie· nelu. Samobójczynię odwieziono w 

Dyżury nocne aptek 

go 150 popełniła samobójstwo 25-letnia stanie ciężkim do szpitala. Powodem 
Marjanna POdlecka, zamieszkała przy samobójstwa niesnaski rodzinne i nę
ul. Przejazd 67, Powód samobójstwa dza. 

Nocy dzi siejszej dyżurują aptel{l: 1. Ko
,prowskiego, Nowomiejska 15. S. Trawkow
skiej, Brzeziilska 56. H. Rozenbluma, Sród
miejska 21. H. Bartoszew kiego, Piotrkow
ska 95. H. Skwarczyiiskiego, Kątna 5ł. L. 
Czyńskiego, Rokicińska 53. 

Kronika sportowa p;o, Marcinem Wawrzyniakiem i Michałem . . . l Pawelcem trwał spór o drog-ę. Pewnego 

Teatry łódzkie 

DZleń P. Z .. B, Z ?kazJI "DnIa P. Z. B." razu na owej dr{)dze spotkali się jadący 
progr.am na dZIeń 8: I 9: b. m. lIIPc~ów.bok- Vlozami: Michał i Kazimierz Pawelcowle 
sersklch ~rzedstawla Blę nast~puJqro. Re- z Marcinem Wawrzyniakiem, Po wymia
prez~ntacla Sląsk~ walczy dma 8. b. m . . w nie ostrych słów, Marcin Wawrzyniak po
ŁodzI, zaś 2.garmtur ? b. m. we LwowIe. chwycił widły chcąc uderzyć Michała 

Teatr MiejskI - "Miłość bez słów". Reprezen~acJa PoznanIU walcz~ ą· b. m. w Pawelca. Pawelec uprzedził jednak ude-
Teatr Popularny _ "Porwanie Sabinek" ~arszawle, zaś 9. ~. m. w Lub!lme, II gar- rzenie i widIami zadał straszliwy cios w 

nltur r~pr. Poznama spo~ka Się 9. b. m. z skroń Wawrzyniakowi. Skutld tego ude-
K'ina chrześcijańskie Krak.owem. ReprezentaCja 'Ya.rszawy, II rzenia były fatalne, gdy t Wawrzyniak. nie 

Alhambra _ "Właśnie to". garmtur wal~zy. 8. b. m. w Blał'ymstcku, a odzysl{awszy przytomności, zmarł. Sąd o-
9. b. m. w WIlnIe. Reprezentacja Inowroc- k' rr l ' ał KP ' l 6" 

Adria - Metro - .. Koci pazur". ławia walczy 9. b. m. w Bydgoszczy z repr. I ę,.,~w~ s.taz . awe ca na mleslę-
Bratnia Strzecha - "Zabawka", Pomorza. cy WlęZlema, z zaw. na 3 lata. 
Capiłol - .. Nana". Druż. mistrz. bokserskie PolskL Termi- . Pos!edzeD;ie. R.a~y Miejs~eJ: Posiedze-
Casmo - "S wiat się śmieje". narz finalowych rozgrywek o drużynowe me Ra~y MJel~kle.l odbędZIe SIę pr~wdo-
Corso - "Viva Villa'·. mistrzostwo bokserskie Polski przewiduje pod.obme.w d~!U 10 b. n~. Zaproszema na 
Czary - "Precz z kryzysem" i ,;rajem- w Łodzi trzy sensacyjne spotkania mistt'za posledzeme me zost~ł~ Je-szc~e doręczot,le 

nica zamkniętego kufra". Łodzi l. K. P. z warszawską Makabi, War- ra?~y~, a myślę że .zalząd mlaBta. w dn~u 
Grand-Kino - . , Złodziei serc", t" poznall.sk" i CU .J·awi" inowroclawsk", d.zlSle.lSZym.. Na ~)Jerwszem posledzemu 
Mi::l(~za - "Wyrok życia". ......... '" zpat a bt>dz e t Iko Qora"'a up""sa dzięki czemu dojdzie do takich emocjonu- 10. ryw na '<. l. Y ~ ". ': -
Ludowy - "Całuj mnie jeszcze". jących spotkań, jak:, Chmielewski _ Pil- żenla pre~ydenta, wiceprezydentów l dJety 
Luna - "Petersburskie noce". ni, Chmielewski _ Majchrzycki, Banasiak dla łaWnIków. 
Palace - .. Burza w szklance wody". _ Sipiński, Woźniakiewicz _ Kajnar i Rozłam wP. P. S. W klubie radzieckim 
Przedwiośnie - "Czar walca wiedeń- wiele in. ,polskiej Partji Socialistycznej, która przy 

ski ego". • Hokej. Został jut ustalony przez Ł. O. ostatnich wyborach do sam?rządu otrzy-
Rekord ....;; "Kobieta pod kontrolą', Z. H. L. dokladny kalendarzyk mistrzostw mała 14 mandató~,. nas •. tąpI! rozłam. Z 
Słońce - "Halka". kI b t t l u ; t Id W l Al k Stylowy _ "Baroud". hokejowych okręgu łódzkiego. Mistrzostwa u u ~~o wys ~PI J: vy I o O. z, e-

. rozegrane zostaną w bie~ą.cym sezonie w sand er .~a~acz, E?ward KowalskI, Stefan 
Zachęta - "Pożar nad Wołgą" f "Cza- jednej kolejce, t. zn. te poszczególne zespo- ":\'I~~zulak l LudWl~ H.ans, tworząc samo-

rowna noc", ly grać będą ze sobą po jednym meczu, a o dZIelny .klub ra~zle~k~ pod nazwą: Kl!Jh 
Komunikaty tytule mistrza zadecydUje najwięltsza ilość JednOŚCI Robotmcze) l KlasowycI: ZWIą.-

Zdobytych punktów. zków Zawodowych. PrzewodnIczącym 
Otwarcie harcerskiego bazaru. Jut nie- • klubu został W. Wolf. Powodem rozlamu 

długo, bo w sobotę 8. b. m., o godz. 12 na- KrOnlka gos"odllrCOZa są podobno znaczne różnice w ogólnych 
stąpi otwarcie X harcerskiego bazaru I w straży pożarnej ~ydzl? W ubiegłym 'po·glądarh na spra~vy gosp.ód~rC2e miasta. 
gwiazdkowego. Bazar będzie otwarty w miesiącu podaliśmy wiadomość o Żydzie Rozlam ten znacznHl osłabił sIły P. P. S. 
dniach 8. 9., 10. i 11. b. m. w godz. od 10 do El' ~ 'f k' kt6 . ł I 
~1 (dni świąteczne) i od 14 do 21 (dni po- • jaszu Iv osz OWICZU. ry Dles uszn e 
;wszednie) w lokalu wlasnym przy ul. gen. ?skar~ył Zy.~mu~ta Tryszkie~vfC'Za. Otóż, 
Pierackierr{) L. 9 dawno EwanO'elicka. Ja~{ Sl.ll dowl1l;du,lemy, ów E1Ja~z Moszko-

o , . " " WICZ Jest aspIrantem w I oddzlale Straty 
Teatr Polski w .s~h Tow. "Przvszlo'ć I Ogniowej, gdzie pełni funkcję felczera z 

przy ul. Młynarskiej ~. w na.dcho~zą.cą pensją 4-G0 zł miesięcznie. Oprócz r.iego 
Robotę 8 b. m.. o godz. lil I 19 wlecz. l me- . znajduje się w Straży jeszcze jeden Żyd 
dzielę 9 b. m. Q godz. 16 i 19 wystawia prze I Grunwald. Poza tern :Woszkowicz jest człon 
pO'tętne arcydzieło historyczne p. t. .. Za· kiem .,Strzelca" przy ul. Lima.nowskiego. 
bój"two biskupa św. Stani.slawa Szczepa- To ostatnie jest zrozumiałe, ale teby w 
nowskiego", O'snute na tle prawdziwego Straży Ogniowej zatrudn!ać Żydów i pla
zdarzenia za panowania Bolllslawa Smia- clć im takie wysokie pensje, to postępowa
lego. Retyserował l. Tarla-Tarczyński. nie takie nalety z całą b8'Zwzględnoścla, 
Nowe, wspaniałe dekoracje art. maI. St. napiętnować. 
Blałeckiego. Udział biorą: Halina Kali- • •• 
nowska, Irena kwicz, Eugenja Drewiczów- Kronika Pab,a''''c 
na, I. Tarlo-Tarczyński. Ma.rjan OryÓ<ski. 
Henryk Szarski. Janusz Halicki. Z""rrlUnt ~ydowska ~l87da przed sądem. Gwia
Nowita i ~ni. Bilety od 54, gr. do 109. Kasa zda i Goldman. 2ydzi, raczyli się w jednej 
czyna od godz. 2 po poL restauracii wódką.. Po pewnei chwili właś-

Z Teatru Miejskiego, Ze względu na ciciel widząc, it Gwiazda i Goldman (pod 
swoje zobowiązania a.rtystyczne w War- dobrą data,) zabieraią się do wyjścia. przy
sza wie - 19o Sym pozostanie w Łodzi pomniał im. te rachunek jCi3t jeszcze nie
już tylko czas bardzo ograniczony. Swietny zaplaconv. Mimo upomn:eń, Żydzi nie 
gwiazdor polskiego ekranu popi·sywać się chcieli uregulować rachunku. Właściciel 
łlędzie w przebojowej rewelacji Spitzera restauracii skierował s·prawę do sądu. W 
.. Miłość ::"ez słów" jeszcze tylko dziś i ju- dniu dzisiejszym sąd grodzki w Pabjani
tro. W sobotę o !!'odz. 16 ra7. ieszcze ienen cach skazał każdego z nich poo dwa dni 
powodzeniowa komedja Molnara .. 01 im- arooztu i pa 10 zł. lI(rzywny. 
pja" po cenach zrzeszen iowych od 30 gll". Więcej serca! W dniu 21. 4 3ł roku sąd 
do 2,70. W niedzielę o god,z. 12-ej w poł. grodzki w Pabjanicach przekazał Staro
po raz ostatni wspaniałą, pierwszorzędnie stwu Powiatowemu w Łasku o1'zeczenie le
w}"Stawiona tragedia Fr. Schillera "Jntry- ka.rskie Jana Kuśmidra zam. w Pabjani
ga i miłość" dla młodzi e-żv szkolnej. Ceny cach przy ul. Bugaj 36 (emeryt policji) 
nainii.sze od 30 gr:. do 1.60. który ad kilku tygodni przebywa w wi~-

Pamiętajmy o ".Tygodnlu Młłoslerdzła". zieniu w Łodzi przy ul. !(OlPęrnika. Kuś
Składajmv ofiary do biura "Ca.ritas" ul. mider został aresztowany na ulicy, kiedy 
Gdańska 111. podą'Źył do pracy. Obecnie tona jego zwró-

K cjla si~ z prośbą do starostwa o odpi.s o-
Z Pobkiego Tow. Krajoznawczego. urs rzeczenia leka.rsldego celem przekazania 

tańców rozpocznie się we wtorek, 11 b. m. go wladzom prokuratol'skim w Lodzi. 
o ,godz. 20. Do tego czasu kandydaci winni Dru\~i tydzień upływa, a starostwo orze
wnieść przewidzianą oplaię. Brak jeszcze czenia nie mote odnaleźć. Nadmienić na
kilku pań. Wobec konieczności skomple- lety że Jan Kuśmider jest chory i mimo 
towania listy uczestników kandydatki są to przebywa w więzieniu. a tona i dzieci 
'Proszone o zgło,szenie się w piątek,. dn.? pozostąją bez tadnej ()pieki. 
b m. mi~dzy godz. 18 a 20. (Al. KOŚCI·uszkl 
17). Pierwszei15two mają członkowie. K ron;ka ka1iska 

Odpowied.zi Redakcji. Pan J. Jagie]skl. -
Listu pańskiego, niestety na łamach "Orę- Odpust Niep. Pocz, N. M. P. Dnia 8 b. 
tlownika" zamir.§cić nie możemy, ~onieważ m_ w kościele O. O. Jezuitów, w dniu u
traktuj e on o sprawach zbyt osobistych w roczystości Niepokalanego Poczęcia N. M. 
odnir.Rie-niu do wiadomej osoby. Za pamięć P. o gad.z. 6,30 rano roraty z wystawie
dziękuj emy. niem, o 9,30 wspólne nabożeń,stwo z nauką 
Kronika policy·na i sądowa na intencję Sodalicji Marjallskich, o 1-1 u-

roczysta suma z kazaniem, o 16,30 uroczy-
Przywłaszczył sobie zarobki kelner6w. ste niesznory z kazaniem i procesją. 

Wczora i odbywala sill w sądz.ie grodzkim Z Kat. Stow. ML Ruchliwa sekcja dra
\\' Łodz i rozprawa przeciwko Mieczysławo- matyczna przy Katolickiem Stow. Młodzie-
wi Heske, oskarżonemu o to, it w lutym d dl . t 
b. r. przywłaszczył sobie tygodniowe za- ~y, przygotawuje o uż.szego JU' ~zasu 
;robki kelnerów restauracji .,Louvre", gdzie komedję hr. Al. Fredry p. t. .,Damy l hu-

Kron;ka Zgierza 
Agentura "Orędown\ka" w Zgierzu mie

ści się u p. Ignacego KołodZiejSkiego przy 
ul. Leśnej 11. 

Strajk. W firmie .. TO'w. Akc. Zgjerskiej 
:\.fanuf.aktury Baweinianej" w dniu i b. m. 
v. ymówiono pracę około 50 robotnikom i 
robotnicom z dwutygodniowym odrobie
mem. Robotnicy wysłali delegacje do dy
rekcji fabryki, aby niezwalniano nikogo 
z pracy. Do pQrozumienia jednak nie do
szło. Robotnicy solidarnie zatrzymali ma
szyny, urządzając strajk okupacyjny. Po 
kilkugodzinnym strajku doszło do porozu
mienia z administracja, firmy. Redukcję 
cofnięto. 

Za Stow. św. Wincentego a Paulo. Sto
warzyszenie wzywa społeczeństwo Skar
żyska do przygotowania paJCzek na dzień 
9 grudni'a dla najbiedniejszych, po które 
zgłaszać się będą osoby do podejmowania 
upoważnione. 

Porzucone dziecko. W dniu ł b. m. o
koło 9 w lesie w pobliżu Fabryki Amu
nicji na 150 m. od szosy Bzin-Parc3zów 
mieszkaniec przedmieścia Młodzaw Osuch 
Władysław znalazł dziecko 3---ł-tygodnio
we pIci teń'skiej. owinięte w kołderkę. 
Dziecko pozastawiono u Dronowej Karo
liny z przedmieścia Mlodzawy. 

Postrzelenie. W związku z pOS'trzele
niem w dniu 2 bm. Guli Franciszka ze wsi 
!\Iroez.ków gm. Bii.zny, wladze policyjne 
ustaliły, te czynu tego dokonał Dytkow
ski Wiktor zamieszkały w Skartysku-
Kam. Dytkowskiego aresztowI' - C. .. 

Systematyczne kradzieże. ~adze poli
cyjne są cia,e;le z;lwiadamiane o kradzie
żach, dokonvwanych przez wyrywanie ko
bietom z ręki torebki z zawartością. Kra
dzie.źe te są przewatnie dokonywane na 
terenie F. A. i Mlodzaw w godzinaeh wie
czornych. 

Z mchn narodowego. W ubiegłą nie
dzielę odbyło się zebranie członków Stron. 
Nar. w nowootworzonym łokalu. Zebraniu 
przewodniczył i referował sprawy gospo
darczo-poli tyczne prezes Kola. 

Zatonięcie. W majątku Krześlów, gm. 
Wygiełzów, utopiła się wskutek nieostrot
noś ci slu~ąca tego majątku, głuchoniema 
Józefa Huglar, lat 50. 

Pożar. We wsi Kocin, gm. Widawa, na 
szkodę Stefana Konki spaliła się z niewia
domego powodu sterta pszenicy, wartości 
1.200 zL zary", którą wystawia w dniu 8 b. m., na 

był \I Q.sjerem i następnie uciekł do Gdyni. wlaBnej scenie w Domu Młodziety. przy 
S":,, wznając za ok{)!iczność łagodzącą 'J 3.. M ja Calkowity dochód przezna- Kronika słerad'lka 
fakt, ze w toku sprawy Hpske oddał na · I.: ,f!.0 a. . ' _ .' 
Ietności poszkodowanym keln"l'('m, ska na I:'lę na cele kulturalno oświatowe. . 
za! oskarioneO'o tylko na 3 miesiące are· t TragIczny epIlog sporu o drogę.. M~ę-
sztu z zawies~~niem kary na 3 lata, .. - dzy &~"iadallli \Visi Sm6dki pow. kalt6kle-

M* ~A 

Kradzle!e. Podczas jarmarkU kieszon
kowi Złodzieje okradli 6 osób, Dl. in. Ani. 

Świniarskiemu z Mogilna skradziono 130 
zł za sprzedaną krowę. 

Adw, Wieczorkiewicz zachorowaL Prze
bywający w więzieniu ślerlczem adwokat 
Wieczorkiewicz zachorował i leży w szpi
talu. Od chwili aresztowania jest on na u
trzymaniu wlasnem. Od pewnego czasu, po 
tragicznej śmierci w swym domu teścia, 
Wieczorkiewicz cierpi na "manję" prze-
śladowczą.. • 

~yd reparuje krzyże. Niektóre kramar
ki dewocjonalij daja uszkodzone krzyże 
do reperacji Żydowi (przy ul. Zamkowej), 
pomijając chrześcijańskie zakłady ślusar
skie. Wstyd! 

Dziatwa w muzeum zIemi sieradzkiej. 
Zalożone przez ks. prał. Pogorzelskiego 
muzeum z. S., mleszczące się przy farze, 
zwiedziła starsza mlodzież szkolaa pod 
przewodnictwem ks. pref. Matuszewskiego, 
zapozna jac Bię z wielkiem zaintereso
waniem z pamiątkami przeszl.oŚci. 

Czyżby przypadek?! 
Dużo się mówi o kulturze i poczu

ciu piękna naszych panów urzędni
ków z Wydziału Kultury i Oświaty 
Zarządu m. Łodzi. 

A jak to wygląda w praktyce? 
Przejdźmy się do Muzeum Miejskiego 
Historji i Sztuki im. J. i K. Bartosze
wiczów, ~majdującego się, jak wiado
mo, w gmachu starego ratusza przy 
Placu Wolności. 

Już na wstQpie uderzy nas niezwy
kłe zjawisko. W przedsionku tego 
muzeum, po lewej stronie, w niszy, 
stoi statua przedstawiająca Madonnę 
p. n. "Immoculata" (Niepokalana). 
Piękny ten posąg jest darem Towarzy
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
I{rakowie. Jest to rzeźba konkursowa. 
artysty rzeźbiarza Henryka Kunceka. 

Na przeciw tej statuy, w przeciwle
głej niszy, jakby na urągowisko, stoi 
olbrzymia ... spluwaczka! 

Ciekawe. czem się kierował zarząd 
muzeum stawiając w sąsiedztwie ta.. 
kiej statuy ... spluwaczkę? Jeszcze cie~ 
kawsze, co też powiedział·oby Towarzy
stwo Przyjaciół Sztuk Pięlmych, wi
dząc swój dar umieszczony w takiem 
mie~scu i otocz·eniu. A co powiedział
by sam artysta rzeźbiarz? 

W ka7.dym razie, sam fakt, że po
sąg Tej. którą caly naród polski czci 
i otacza najwyższym kultem, znn.jdu
je się w tak nieodpowiedniem mie.·scu 
i w są.sieJ:r.twie spluwaczki wywolu~e 
wśród zwiedzajl!cych słuszne oburze
nie i niesmak - i temu się dziwić nie 
potrzeba wcale. 

Czy zarząd miasta wyda rozkaz 
odp<lwiedniego ustawienia statuy i \V 

odpowiedniejszem miejscu? Czy bę
dzie czekał. aż wystą.pi z takiem żąda-
niem, oficjalnie, kurja biskupia? 

-
Ta'!em'ilicI'e Iwł'Dkl 

Ł ó d ź, G. 12. Na polach wsi I{rę
pa. znaleziono zwłoki nieznanego męż
czyzny w wieku około 20 lat, odziane
go w zniszczone ubranie robotnicze. 

Dochodzenia policyjne wykazały, 
że znaleziony zmarł wskutek wycieił
czenia, spowodowanego głodem. Na
zwiska nieszczęśliwego nie ustalono. 

Baj10ńskie sumy 
W listopadzie rb. na terenie Łodzi 

zaprotestowano 15381 weksli krajo
wych na sumę 2 165 018 zoItych, co w 
porównaniu z październikiem wykazu
je o 115 tysięcy złotych więcej. 

Straszna katastrofa 
Na przejeździe kolejowym przy ulicy 

Janiny, !<lkomO'tywa, powracająca do 
Chojny, wjechała na wóz handlarzy 
trzod:ą. chlewna z Sieradza. a mianowi
cie Leonarclla Nowaka i Marcina Owa
roszka. 

Konie urwały się i zbiegły w pole, 
wóz został rozbity na drzazgi. Obaj 
handlarze zostali zmasakrowani. 

Zw!<>ki wstały rozrzucone na prze
strzeni ponad 200 metrów. 

Bandyck'i n.apad· 
D<l filji rzeźnickiej Pechnika przy 

ul. KiJiń.skiego 28, włamał się bandyta 
po zamkni<;,ciu sklepu, napadająe na 
sprzedawaczkę. 

Bandyta toporem rzeźnickim zarą
bał ekspedjen tkę Eugenję Oajdę . za
mieszkałą przy ul. Młynarskiej 27, po
czem zrabował 289 z!otyeh i zbiegł. 

Dochodzenie doprowadziło rychło do 
ujl}Cia krwawego bandyty, którym oka
zał się 2O-letni Edward PIes, który był 
ongiś czeladnikiem Pechnika i przed! 
2 miesiącami został zwolniony z pracy. 

Pies jest synem naucz}'ciela szkoły 
pow5zechnei 
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Na;słarszy 
chrześcijański ł1a2azy-n Zabawek w Łod~i, ulica Piotrkowska 124. 

Poleca po cenach niebywale niskich zabawki w wielkim wyborze 
oraz ozdoby choinkowe VI 300 (tl'?:ystu) wzorach. D 12aSJ 

Nngłówlwwe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE 
1:nnk oferty napl'zyJdad: Z 18924. 11 27~. rI 1790 

dlllstE' słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. i t. d. = I słowo. 
I, w, Z. a, = każ.de stanowi 1 słowo . .Jedno oglo. 
sZf'nle nie może przeInaczać 100 slów, w tern 

Drobne ogłoszenia w dni pow~zednle przyjlJlt~je 

~ nagłówkowych. Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milłmetr 30 groszy. sil! do godz, 10,30. w 50hoty i dni prz.?~gwlą-
teczne Pl'zyjmujc .. ię do godz. 10.1;). 

Kamienicę 
w KrotoRzynie piętrowa skladem 
nadzwyczaj tanio sprzedam -
wpłaty 5000. Zgłoszenia Wla~na, 
Poznań. Focha 66 z,1 :14206 

Kamienicę 
kupi~ wllJac~ ]00 000. Zgłoszenia 
2.!!downtk zd 34 S6i -----

Dom zaprowadzonym 
składem spożywczym 

przy Pozl,anill 'lkaz"jnie f'prze
d~m, ,cpna 4,51t0 wplaly 3000.
"edzllkowslti, Poznali. Pi~karv 
11. zd 34 97~ 

11-:- PI&NIĄDZ .. ._-_ ..... _~. 
Wypożyczę 

nl\ hin"nt"'~tę od 5 do 10 
BarŁmhlski. 'Vars.zawskn 
Zl1:J.li zd ----0--

Gospodarstwa Śliwińskiego meble Dzierżawa blisko Najmiłszy prezent gwiazdko.y 
kwpna sprze'!aże wydzierżaw!lI- dla wszystkich Poznam' a to instrument muzy. czay 
nia reIl1c.wy'h 8t:lrych nowych . '. . 
z('zwolenia "r!I:~prł'lwadza '3iuro wszyscy do Shwmsluego (lO me- P kój pię~dzieslatsześć mórg z fl·rmy G. Teschner, 
7.iemskie, P<:}lHlati, Mielżyńskiego ąle! Poznań, Żydowska 36 przy O ~. 
?2. zd 34 986 Starym RYEku._ ~_~ 301 zaraz 15 złorych Pqk6j. kuchniA pszennej Ł6dź, Piotrkowska 34. 

"17 l . lk 23 miesięczme. r"k zg6ry. Zgło- (obsiane) sze~ć m6rg !ą.ki ?npo- n I~ ~J1 
AO onJa a szenia Kubi~k. Poznat'i. plac Sa- .• ł k t f'j' I -

d ' .. - k' .. l 3' nOI 'aJOl. SIana, s omy. ar o I ,~z. ----------
Iłrzą zentf'm, Itwdrem ulle~z- Ple7.YIl_" ",-". ______ Zr ~-~,,~. t I d . I D i k' b" S- I' Ż - --- ~- tnwen arza .•. 7.~ III O"!llll,'·. mn- Z ewczyna 
R<l':~e~'ozga;,i~~e \'·~ilk;'l.i~~z~~\ńll, Pokój kuchnia ~pVlle, \\'łn~clclela. d,zle~lp.ylUlpt- z pr"t\'ill' ji ?nl\hc~ ;;1(' w gj)-

niPkontraktowe. obl,ecle <!r.,1~1.1;-,.: . ",',' , • '.' ' '-,l·ń.' ~$n"v 
Wielkie UarlJnrv 35 - 15. od właściciela .et zlotvch sp'cązn!l' Wyo!zIPf'zn-' -porlilr~f\\l~ po,zu ... J~ k"v ~p'" 

zil a~ !l3 . I :-< • 'k 'I' - ··K . I zaraz. o fPl't v OrędowIII o-
Starolęka. cz~n,,~ mie~ięczny 20 WP;, ,owa Oe.tIRfli ramuI-IZ Illlń zrł 3JS?\l . 

"'~eble Dom nowy z! wl'>kllŻe RlllaJ~za,{, PoznalI sl,a 13. Telefon 1C-§!J ":": -"' 
~Y& Jezuicka 12. zd 34 000 zel 348901 I Ogrodnik 

wszelkiego rOJZ!l)11 ~ cęny naj- przy Poznaniu p kój - K" .li kawale!. 12 ! ,t praktyki, dzielny 
niż"ze polec>! SIĘ-Pkowsk.. Po- morlorO ogrocl" 4 300 wiele . O 22. ZGUBY SW~·Ul zaw")dr.ie, dobrem I pol~.(!e-
znań, Szewska 2, zd 335..'>6 domków po1t'c~ Ratajczak, kt!chnta, ,kol')',tarr., "kleI?" g6rka, ni>lmi szuka p~'a'1Y sa~odzlel-

Przekonaj 
~:!!lII()k~ 12. ___ ~d ~ mlesleczlIIe 2b z1ot~:('h. rocz(lte.k nej, Z!rlo&zp1'\a Oręrlowruk 

G~rcz:ynn ni!tP'hmI!IS~ wY1)a)ml~ Dowód 7,,1 3478-3 
że kupisz 1l3Jll,n;ei ~lłllki. ma- Najsmaczniejsze Wętlzlkowskl. Pozn"lt, L ,~k';':ł: kolejowy nr. 439458 okolicy 
teroce, magazyn mebli. Poznań. pIeczywo mil Piekarnia-Cukier- 11. zd .3:!..~oo I,e~zna, Rydzvnlc zgubiono. - Sekretarz 
Wotna Hl. ad 34707 rua .. Polanka'. Poznań, ł-farsz. SiedmiopokoJowe Znalnz"a zecl.ce zWl"ó~ić 7.a wr·

l
· ,lł\H10lf'lni kl(!rownik biura a.cl-, 

WO
'Z Focha 49, narożnik Kanałowej. 6 k' - I' 4 k nagrorlzcnipm L'll'f'il. sta('ja. \\ okackiego notadalnego PQ-

~ 34007 -po "oJowe, n-po ,010WP. -[lo. 0- rl 34836 k"" k mnem jawc 3-11Okojowe [ ~.pokojrnve z szu Uje PO!1~uy. za < ~,ro _ 
prawie jak I](,WY na ~przeda:l:. Kolon1alkę--~- nojmie Kolllliski, Poznan, 1\1 ,\\ ynagrorlzr'!n .,m ,~wladectwa 
Poznali, Ch" ah<;ozpwo 13. ~ka 4 m 1 zd ~. 030 ~ ('hluhn... H IIalsk!. Pozna.ń-___ --=zrl 34 f)!)c.,:7 _____ dobrze znprnw al zoną· mieszko- ... 00J St3r(,l~ka. P'lchy!a 14. 

~ niem. towarem Ul Mc! e 111 , przy I 34 792 Bruk ru('1:t1lwpj ulicy tanio !<przedam. z, g .-
po,lwórzowy uko!o -lOO mt bardzo Poznali. Długa ~. mieszkanie 6. Getry I[ !! - , .. 
tanio "prz".\am. Pozltali, pluC' ut 319;;7 f!Ieowe sukiennI' kupić, zaIM-. 27. \!,OLN& MIEJSCA 
\ '- wiać, n'aprltwiać tvlko w pracow.,1 --
"olnogai 3. zdj.( a.t 001 tl. ni Katlyi'lRkipgo. Piotrkowskl\ R2 Ogrodnik 

M bl w porlw6rZlI. n la R:\!l e e -------- , warzywnik kawalęr z knu('j/l do 

10 mórg pszennych 
dla ogrodnika 

przy P(,znal)' hez but1~I1k6w ko-
rzystnies prZed8.1D , natajczak, 
PoznalI. Jezuicka 12. zd 3J 902 

wszelkiego r0.tzA!u kUPIlJ u fa- • Młyn Kuśnierz 1300 '. zł. pou'zebny Zgło~'zcllia 
Dla IJrykallta. kilkatl'liesiąt rokl go- ,Tt'zef Grl'l(>~iak. ł ód9.. Piotr"o",- Dillglp'w;('z ~ lbgo~lIo, WieLka 

lowych. 2 gO>'podar~lw('m ku·pip, nllly~ __ -"'''-~~ ~kn 103, tl'!pfon 194-12, PI'ZV.iIll\l- r"7nn,\~k~_,~!tO zr!g 34 189 
brata łat 25 posiadajlIcego Alicz- Fabryka Mebli ~~~~l~ń zrr~~~%nia Orqdown j(' rohoty z wlaHnych i pOWi"'·7.0-1 Bttfetowa 
ne gospodarstwo p08znkuje pan- Ż d k ~ nych fulrr. n 1:1 fl!lO 
nO y celem ożcnkn got6wka 8000. Y OWS a... G d t 100 mórg buraczanej ------,-- z gwarancja od zaraz potrzebna. 

fl'rty Oredownik zr! 34 nil:! I Rynek Sr6decki - Poznań, OSpO arii wo zll'l1li. dom 7 I,"koi. oujP.'~!1' WP. Parasole 7,~I() .. zenia Nalional. l'Ożnań, 
Brunetka zt1 33 M6 100-200 m6rg dohrpj zipm,i kll- !Ilul( ui{ody. ",lI.om 7.le"l'li"a l'n- wszftlk,'nao 1'O,]'9J'U klIPI''', nokry" l'il'kary 1. parter, lewo. 

-----..,.-- p\E:. natyehmi8~' Z~lo~zen!a 0- ń '" ł )<)!. - - -~ 4 """ J ~'9nt:1 
lat 30. mistrz' l i krn.' !p(",kn ' ,__ _ ' Ki rł~n~k'ello ł, rlz Plolrko,,"l n R ,-'-------Tapczany rncJownik PoznolI zt!3'8!l'1 ~,~.!~J('n\\'Kr, ~ ___ zr ~02tllla.l!ra~vh,< naj.ta .. niei. tylko.lI. Ka.,- z,·H. "~ 
własna pra'_ownia mieszkanie fotele, leżnn.:i. i(arnilury khlho- ----. osk w podw6rzu~' . n]':) Q:lS Uczeń 
pozna SŁarSllt.lgo pana. dobrze we, materace. kanapy naJko- Resztówko murowar))', ogrór!kiem. rlohl'ze - IlCZ~nn.i(,3 fryzjerRku bez Iraueji 
sytuowanego. Cel OJRtr"monja!- rzystnipj WprO,,! z pracownI. ~ kupie natychmIAst wpłacA ?-np~ow8dZOhY .ubika('ją wyd;>;ier- Zakład p()trzpuni J. j~psze.i rodziny mistrz 
ny. Oferty Orp'downik' Poznań wybór na skla·hie. Poznar\ -- got6wkl' Z~loszlJn!a v l~ąwl~ kOl'zl'l:.tme, Adres Orfldow- krawiecki T

J
e0nolrJa Sta~kow- fn·zj,'I',ki. PÓm1ań, św. Maroin 

~ ~~O _W_~_c_ł_a_w_s_~_a_l_L ____ ~ __ M_'_~_~n_!_k_z_d_~_8_M ___________ n_Ik_a_~_3_4_8_7_, ________ di~~ L~i. P~t~owska ~J. K ~ Mm~ 
wykonywA garnitilry, raI ta. fu-
tra. Robota solidna, ceny przy- Robotnik 

-Magle' " -"--
rec~ne. motorowe. silnpj kon:
jltrukdi . poleca Boleslaw Kap
cz>,ński. Ł6dź. Podrzl'czna 1\3 -
~:..g~YSluje od 1SS\}. n 12 ::64 

" 1 .. Po~tka improwizntorka-D€:oty-

~ti:PnA. 1l13_ HfilZ ~olówk;\ :)()O. !'.zofęr Rftmr>t.fl:r 
..,--,.. ~ .. ~-:"""";. - ". .~- ~ .. ,ló\qlll: !>\l0 trottt'h nRty('h11l1~·t 

" . ,,"rześcłia~8ka 'lll.la [11J arlH. Ofe,!y OredownH: 
. W~po~y('zalnia "ukien"śhlhn)'('h i ~fl ;{f) (}18 ,. 

in,.~t, ha.kterjolog. i merlycyny ha1.o",y<,b ",.yk0nRl)ydl Jlodl\l~ "-
do~wiadcz. Uno Jagiel. przc.pro·lllaJnOwszy~h zurnnlow. ł.';d~. ul. Pomocnik 

Instrumenty 
muzl'cl!lne najtaniej sprzed8je 
pracownia, instrument6w m,uzycz
l})"ch Il'eliksa Boniewicza, !Jodli, 
'rargowa- 31. Dla R"k6ł ust:twstwa 

WARSZAWA 
Sobota. 8. J.2. 1034 r. 

ma" wygi. p. ł..a"'Zcz)'11I;ki; 22.1u 
konkurs gwiat..lkowy (płylY); 
22.40 muzy.kll ta.llf'e.2lT1a w wyko-
1181lliu ze$.po1n ,Han'y Hoy'a (pły
ty); 23,'05 Loża SZYI'.edców; 23.33 
m'llZyka tanpcuna z· HotPiu .. 1'0-
lanja": 24,00 muzyka taneczna z 
dan-cingu .. Pa.I·adi,,". 

wad.zi rlr. J. Re~~uła: 19.56 lo-ISII\\'nł-:ku l, w podwórzu A. Rzv;. fryzjer~.ki rlohra sila Zllr/llll, I\tlJ.ła 
kolne waa.dom. "port.; 22.15 no- maligkl. n 13 83.) l1o'nda. Sror1'ł. Wrzeeh1.iska 11'1. 

8,00 audycja Pora.nna; 9,00 
transmi&jll I1l1bożeJilltwa z ko.pal
ni Boli w Wqt.>ł,iczce. Kazanie na 
u.rocz~tość NiepokolaJlegO Poczę· 
CIa p. t. ..Niepoka1aJia 1I!~,tkll 
Z,bawiciela" ..... wygI. ks. kallO
mk Leon ŻebrGWlSki; JO.10 mu
ZYlka rf:!frg!.ma (plyty); 12,15 ' po. 
ramek DluzYO~my (ze st'Uodja P. 
R.l. Wl'kona,wcy: orkie.sLra· filh. 
pod dyr. Józefa OZimqJ1skiego i 
Mar!l'areti 'I.'mmbini-K8zuro for· 

w<»'rli z płyt: 23.115 godzl,na ż~'- ng J3 fłli2 
cze11 z plyt. -

LW6w _ 12.05 ... Tak \\'aiczy- Czeladnik kowalski 
my o nasze idee - wy.~1. dr. H. • potr,zehny z!lraz., m!~trz kowal*1 

n 13 837 BreH; 14.00 ~tare walce i popu~: Gospodyni Wo)cleth K aTJlI~~kJ, ('!]yby. po-
larne piosenkI na płyta, ch: 15.00 'lat 25. tjzielna w swym zawoclzie' wIat 10znal\. prczt}l fhvadzlm, 
.. KwadraJ1S' kobipty roInj.cZlki" w n~szlJkuJe. posady od l. ~. 1935. )Id 35 ~).;S 
Ol)\'. p. H. Wolsk:iej: 16.30 .. We' ~yn1a.';:ąll1a skromne. moze przy- l -Sprzedam 

-----
"fil' mlode setery-laweraki. 4 mle
$Ięczne, pod tresowane_ Karoń, 
~karzyslto-Kam., Lima.nowskle
go 14. n lą 958 

PozDaA ~ 12.05 fragme.nt te a
trallllY (wy!::1. p. W. p'ryty~): '14.00 
k')J1cert slillist6w, utwor)' skrzyp
('OWI> w wyk prof. St. Pawla·kn; 
l5,11i muzyka lekka na dwa for
tepiany w wyk. pp_ D2lie.'delow
sltie~o i Karda~ia; 15.35 re:lierwa: 
15.45 .. Curlowne obrallY Mat>ki 
13o"'kie.i w " 'ielkopo·lsce" Wy~1. 
p. S. _\\'ojcie!:'zak; 18.00 praJ,t)·('z
ny i tani spos6b podniesienia 
Łemperrutury w pokojach (Wyg!. 
p. li'r. Włtczak); 18,10 życie kult. 
artysto i spoI. Poznania. 

slJoJa audycia dla dzieci": 18.10 ' JflC m\eJsce na dwa lub cztery Stróż nkasent 
"Silva rerum" i repertulbr tea-I tn(O~lme próbne, r,nskawe oferty potrzehny. stliła 005ao1a zar8:z. -
tr6w: 19.30 konccrt zesp. rewel-' Kuner Poznal\skl zdg 34 931 Gwarlln('ja J:l 200 l.ł. zd 35 0$8 

Pończochy - Swetry t~pian. W. przerwoj~ - !?k. god.z. 

W 1><1,00--13.1" "z kraJU rum, maJU 
elnę - Galanterję - i kIlkurrdzy" - p. Michatina 

Bieliznę Grekowicz (t~. zę Lwowa);. 14,00 
• •. ,stare walce I popularne Illosen-

n!lltanteJ Targ AmerykallKkl Bie- ki (płyty); 1500 "Co s.lę Jencze 
~ę,cka Poznań. Stary Rynek 10. da zoosozczęd;,ić w gospodar-
nurt. Detal. rrg 12986 stwie" - wygł. p. Kazimierz 

R 
•• Wyszomirslci; lli,15 melotlje i 

zeznlctwo tańcę hncu.1skJe (płyty): 15,25 po-
z powodu choroby natychmiast gadanka; 15.35 utwory w wyko
'!Przedam (tygodniowo 4 świnie). nruniu Orlci.es-try }Ian<l.oLinislów 
2lgrOSlIeni3 Oredownik .zd 34453 (płyty); 111,45 "Nowe rasy i od-

D mn!Lny u }urJ.zi, 7lWoier.ząt i roolillJ" 

lers6w ,We~oJa Piatka" poci 
dyr. Z. UPCZYliSki,ego: 22.40 l' 
Arje i pieśni w wyk. p. N. Bel'-
gcr6\\'1ny. Akomp. T, Seredyń
ski. 

Ł6dt ~ 12.05 prze15111d tea-. 
tralny' lli.OO wlloiliyJ<a z plyt; _: 
15.35 d. c. muzyki z plyt; 18.00' 
muzyka z płyt; 18.10 repertuar l 
teatr6w: 19.M wIiadom. sport. ło-: 
kalne; 22.15 koncert ŻYCZeJl. 

. ZAGRANICZNE 
om (odczyt z c)'klu .,Listowne 1I1/1U- KlltGwice ~ 12.0~ z zy-cia ka-

dWllpletrowy, murowany. powia- ~.zRnie rolnictwa") ~ WY$rr. prof. t()liclci,'!!o ",tow. młodzieży; 12.10 Par!8 Z1,90 "Surcouf" opt.ka 
tow(> miasto, gimnazjum koeduk. Ja.n RosialillhkJ: 16.00 najn()W8Ze "Straz!\;k i'lfll'Oki"; ~4.00. stara Pla.nqueta; 23,30 1TI'lLZY'ka t!l1IeCZ
szkoła mleczarB~a i rolnicza. - no.granic. płyŁ<m;e; 16.30 .. 'Veso- walce., po.\Yularne P JOse.nk I (ply- !la. !{oenigswuslerhausen - 20,30 
Oferty Oredowmk zd 33 359 la a'udy>eja (lIa d,z;ject"~ 11',00 mu- tYł; 1.,-,15 utwory _Rafll~la. Cnln.- Lr. z BerJhnu; 21,30 plyoty; 22,30 

zf.ka do tańea w w)1;:ona.niu or- ce<a.,,(płyty); 15,21> .,E~ks.lr ml- reportaż z miętłz. zawod6w ho-
Piekarnię kl!'stry Jailla Różew,icza; 17,5D ł?>;cJ -. humoreska (WYI{J. dyr, kejowych. Molala i Sztokholm 

-ee1nYID biel!"u PcvznanJU sprze- .,Up()!llinki artys.tyczne" (OOCZyt I ~t. 1117,011); 15.45 "Berr 1 bOJkI - 20,011 kabaret; 21,00 muzyka 
(jam. Adres Oredownlk z cYlklu • .Dom l ro.dtina") - Wy- sill~k1e - w.ygl. Karltk z Ko- taneczna. Luksemburg - 19.30 

zd 34824 głosi P. J8Jd.Mga Pudata-Pa- oyndra (St. ;U~oń): ~8,00 skrz.yn: mUlZyka lekka I taneczna; 20,45 
------- wlowska; 18.00 ~ljeton wiej~ki; ka poczt. CIOCI Hel! dla dZieCI muzyka lek·ka· 21,20 recital śPle-

Gospodarstwa 18,10 tycie ku 'Ilra·lrne i art y- (H. Reu.tt). waczy Lisy Granger Danillls: 
rentowego, p"y",~tnego. przewla- S1tYC21ne srt:ollc~ 1.,1~ recital,:wio- Krllk6w - 10,00 naboże~two 22,60 koncert francuski; 22.40 
szczenin, odparcelowania. odwo- l0!lcz~!owy KnQ;}rmerl'!a. V'; Jtko- z kośc .. Najśw. !.'anny hl a TJ·I w kOl!1cert galowl': z udz. skrzypka 
lania do władz przeprowadza _ m1r<1k,ego; 18,4~ rel?ortaz z In- Kra,kow.le, kazanIe lIa urpczy- H. 'l'emianki.Leningrad - 19.00 
Biuro Ziemskie, Poznali, Miel- stY'tutu ~3ckterJol!l'gJI ~ medycy- l'tość NI:epokalanelfo ł'<lczecla p. k<)ficert ludowy; 20.00 konoert 
źyńskiego 22. Z<l 34 987 nr dośw!a~czalneJ Umw!'!rs. Ja- t. "M!l,tka Z~awlclela: wygi. ks. wieczorny. Budapeszt - 20,00 

g'lel!ońsoklego w Krl\!kow!!e prze- kanomk L. Zehro.w&kl. po nabo- koncert; 21,50 muzyka cygańska; 
Warsztat szewski prowadzi dr. Jan Re1"'uła (tr. z żt'ńsbwie muzyka r('1i..rdj'lla z 'Viedcń - 20.30 "Kucn6tcr-
J • . 'k Kra·k<Jwa); 111.00 arjc pleśni w płyt; 12,05 . .10 minut o teatrze"; blu.t" optka ]jJys!cra; 23,05 n1'U-

u.rzą( Zl'ntem. to~ arem. m lesz. a- w:vkonan.iu n. Janiny Hupcrto- 14.00 nowoś('i z ply.t: 15,2G z Cy- zyka taneczna. Bruksela - 21,00 
~e IDl'blaulI .. ()o_bJ-,cle 600, dZl.er- wci; 1920 .. Ot)Vock" _ odczyt z ~lu "Gawedy podhalańskie": A. koncert wieczorny. Praga 10,00 
z,!-wb ao Wl':l~a, Poznań. Wlel- cy,klu .. Miasta i millSteczka Pol- 8tltSiniewicza: a) .. Co się J\:lIble .r>ic9ni komp()zytor6w pol1,kich; 
kle arbary _~ w ~ 892 ~ki" Wygł, red. Cezary Jełlenta: Pitorulowi u Kośdellsk na smell- 19,05 tr. opLki "Zar!.'Czyny Mi-

Maszynę 19,30 ko-ncert Ze~polu Revel1er- tor~u w wduski prmdarzylo", h) ko'aja KOl>tala" z BratY8:l\wy. 
., p.6w ze Uwowa; 19,60 .. "i 00 omo- "J:tk se pie"ja kote na I1Irozj~ 20,110 koncert symfoniczny. Lon-

do. pIsania Stoewer w ba!'doo dO-, !ici sp<)rtowe: 20.00 kcnlcf'rt po· ugwarzo""aW' w recrt. P. ·WI. dyn - 21,30 II akt z .. Carmen" 
brym st8.l)Ie 8pnedam. Poznn,ti~ f)ulftrIlY. 'Vykonawcy: orkiesolra Doruli; 15.35 mu.zyka Podhala oP. lłizet!l. Rzym - 20,45 .. UigQ-
Św. MArcma 69 - 8. zd 34 911'1 ~y>mf. P. R. pod dyr. Sta.nisławo z plyt;15.45 pogadanka dla roI, l{\tto' op. Verdiego. Stra!!sbourl( 

M NIlwrota I Z'ygJD'ltnt Mos._oczy ni·k6w: "o jedno1ito§ć pror!ukC'j! - 20,45 płyty: %1,30 w'l\ecz(ir 
aszyna (hą!'!); 20.46 (lzl()pnJk \vi"czorJlr,;' drOOnowJoocial'iskiej". wyglo~i aLzacki. 1\fedjolon - 19.0(} mu-

do !lzycla tan,o np sprzpdał. -1211.(;1) .. JlIIk pracujemy w Polsce '; ł in~p_ l. PiIt\w>;ka: 16.00 nowoś('j zrka łekko: 20.45 komedja. Bu-

H:wnor zagi"aniczny 

- Nie pojmuję, czemu ten dllrl~ll przygląda się nJl,m 04 
godziny, tak jakby nigdy jeszcze w "wcm tyciu nie w,nział 
kobiety! PoznRft, ul. Wierzbięcice HI,21.00 utwory RymfollicZl1e Ja'1lalz płyt; 18.45 .. We:ir6d Ilwipzio-Ikareszt - 20.00 mu'Zyka hiszPRJi-

m. 24. zt! il4 li!., i Sibeliu.sn: )llA5 8,*ic litl'racki nycll bakteryj" reportaż z sj{o_ (Buen Humor ~ Madryt). S F. 
~----------~~~~~~--~~~~~~~~~--~~~-=~------------~----------~~~~~~-=~~~ 

00 futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter- co ubranie - to Edmund Rycbter, Poznań. Ostl'ÓW Wlkp. 

P d ł t na mleeląc grudr;ień 1934 roku włącznie dodatków tygodniowych r"1 e p a a .. KłoB)''' I blątkowego dodatku pOwieściowego, w Poznaniu w ekspe
t:lycji zł 1.1)5. w a!l'l'!ncinch ~I 2.20. z odnoszeniem do domu zl 2,20. na 

prowill1di. na pocztacb )UŹ • odnoszeniem do d.onu\l kwartalnie 1.01. miesięc.onie 2,34. pod 
.>paskll miesięcznie w Polsce zł 5.00. w innyclI krajach !li 5.00. Przy 7-miu wy.rlaniach tygod
nto.wo kosztUje .. Ol"edownik" mieslcozn.i4! 2..35 zl bez odnoozMia do domu. W razie wypadk6w 
,POWOOO\\ a.nych silą wyil!Jz/l. przeszkód w zaoclar!zie. atraJ.k6w I t. p. wyda wniotwo nie orlpo
wiada a:o d06t8r(,7Am;~ pisma. a abonenci nie mają prawa domaia:nla ale n.ledostarcronych 
numer6w lub odszko(jowania. I ) 

Ogłoszenl·a na stronie S-.lamowej 15 gr .. na sł.ron.ie .-.lamowej prz)' końcu tll'kstll 
reda.kcyjm:tego 30 gr,· na stronil' C0'Vnrtej 50 Itr., na stronie rlrugll/j 601ft. 

. Przed wladqm~l'laiIIIl .potocznem.1 100 gr. 00 t-!nmoweJ(o m!llme\fn. 
OgłoszeIlIn skomphkow!lne z .znstr:zeeen!Cffi IIJleJSCB od pos.zczt'g6!negO w~'pn.rlkl! 20% nadwy~kl. 
Qrobne o~...joszen;a (.naJwyżeJ 100 s!6w w .tem 5 nnęłów>ko'wychl . "Iowo .nnl~!6wkowe (tłusle: 
1'1 Itr. kazt:le dalsze słowo 10 g>r, Ogł06Ze.rJIR do bieżacego wydanłl, jlrzy)m'IJem)' do Ifodziny 
10,40 a do wydań niedzielnych I świątecznych do godz. 10.15 raho. Za r6tnice m!fldsy *te. 
wem a w;rsoko!iclą og!oozonta. p&wstała wsk\lJtek matrycowania, wydawnictwo nie odwwiad., 

Redakitor naczelny; Bohdan JarochoMl'kl. - Reda·ktor od:p&wie!lozialny Andl'zeJ Trella II P~na.nla. Za WIIIlly&tkie wladomo~cl t Brty!roly iII m. Lodzi odpowiada Leon TraHa. Lód •. pjotrlr&w." II. 
- Za oglo8zenla I re-kJamy oopowia<ta administracja w OI!oble p. Albton.jego Le:iniewioza w PO:Mlal1iu, - NIezam6w.ionyeb rekopw6w redak.cja nt. twraoa 

\Vych0d0i codziemnie I wyja~iel'O niedllel I Wiat uróOlZl'aty()h II datą na dzień naatepnr. Wydawnictwo Drukarnia Polska S. A w POZlIlruniu. Sw Much! 70 

Telefony: U-61. 14-76, 33-07, ~, ~25, (0-72,'# nIedziele, święta I późnym wieczorem tylko łO·72. P. K. O. Poznań 1lT. 200 1~. 
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Strona 8 Orędowriik Numer 28() =-

Zaczarowany flet hinduskie20 akira 
'IBJemD,lc_y gość pierwszorrz,rJD,ego P8D,S1JoDatu. i p:l~lc:rle towarzyszki 
"Wa~De zaJęcie" - Dziwna gra - .Kradz1e~ ~letu I. jej następstwa 
BezY9D,acJa pięknych dam 

, W pierwszorzędnym pensjona~;e "fa- I w rzeczy samej Ralpb powródt Nie 
mi1ijnym" jednej z klimatycznych lliiej_j wymyślal, nie szalał, był jeno jal{Jś ta·. 
seowości brabstwa Midlesex w Ano::o:lJ. od jemniczo uśmiechnięty. Powita WSl'" lek· 
kilku dni bawił bal'dzo elegancki mkdy kim ukłonem obecnych, siadł u belu J>;ęk· 
człowiek, bindus, nazwiskiem Rabb To- nej Szkotki. Tę uderzył zmieniony trochę 
mar. Pięknr, egzotyczn,y młodzian '-'.6mu- wa 'łnuzyka • Zemsta hint!uluJ 
klej postaCI, kruczych włosach, ogUlstych wygląd młodzielica, który !liby prtl't.\' ł w 
oc?:ach i smagłej cerze, stał się wluótce pasie ... Potoczyła się ożywIOna rOI.-!U(.\\a. 
bożyszczem współmieszkanek pen' 'HIatu. Ternar potrafił doskonale opowiad,'~, lOał 
Atoli Ralph do wszystkich niewieścich dalekie zakątki świata i przeży"al już 
przymilań odnosił się bardzo pOW5Clqg li- niejedno. 
wie. Był, co przyznać trzeba, wobe~ k biet Nagle rozległ si~ okrzyk przera?,'ni8 ... 
zawsze nader uprzejmy. us1użny i popraw- Miss Mockey, półomdlała. osunęłi ;;Ię w 
ny. ale i niezmiernie chłodny. - Mf'ŻD8 fotel li jej drżące ręce wskazywały n~ ja· 
l'Jawet powiedzi~ć. ~e naj widoczniej unlkał kiś pI'zeo:lmiot na podlod~e. W s:~loniku 
ich ~owarzyst:vva,. jak wo.góle n;ie s~a~'ał s.ię rozpocz. ąl się straszny poplocb. Kotiety I 
nawiązywać JakIchkolwiek blliszy.:h zna- krzyczały histerycznie. Co si~ stal •• ? Oto 
jomośei. Na próżno usiłowano za:rzyma~ 
go po obiedzie w bawialni skłónić 10 za-
grania w bridża. Tomar stale wymawiał 
się .. ",:,a~nem zaj~ciem" i, ukłoniw'a~y się 
uprzeJmie, opuszczał towarzystwo, uC:ając 
się do swego pokoju. Istoty tego .. ważne
go zajęcia" nie trudno było się d)!I yśleć, 
albowiem w parę chwil po oddah~lU się 
młodzieńca, poczęły rozlegać się w Jego 
pokoju przeciągle słodkie tony n.~i·U. 

Halph był zatem widocznie zam;lowa
Dym muzykiem Gra jego nie odZ:,1aczała 
się wprawdzie wysokim artyzmem. :ecz 
była wcale możliwa. zaś wielbicieli-.i mło
dego hindusa z zachwytem przysłu~hi\\ały 
siQ tym codziennym muzycznym produk
cjom, aczkolwiek artysta nigdy nlo? zmie
nial programu, wygrywając stale te same 
dobrze znane arje i piosenki. 

na dywanie wiJ sIę dużycb rozmiar;Jw w"ż I jakoby !rotując się do ataku. Przei~cl g·ro
- zadowolony WIdOCZUle z odzyska~l" .. wo- zą, w3Zyscy stanęli jak zuhypnotyzowani. 
body. ..Pochudły" nagle. Tomar u :H\ niał Teraz rozległ się melodyjny głos Ralpba.. 
również nietajone zadowolenie, Uś'ulf:'I'ha- - Tutaj móg-Jby pomó(: jedynie cnóJ flet, 
jąc się złośliwie. Teraz pod adre~('m po. który mi niestety zaginął. 
gromcy w~żów posyp~Jv Sl~. l""-Hąd Sytuacja stawała się wielce d"st.ż1 1 wą, 
Lrw?żne. IWle\\ n~ wohl ~Ia: ,PaDle r ~'mar. należalo uczynić upokarzające wyznanie. 
czys pan oszal.ał. 'i~allle Ralph, u .IlU pan l przy tej sposobności okazało slę, te Sf)Ii
to okropne zWle~zę· . . . " darność jest przymiotem rzadko :.J ludzi 

.-' To Jest n!estcty Ulemożl!we - "po- spotykanym. Kilkanaście rąk podn>sl' się 
kJJllle odparł hm~u.s. . wskazując na Szkotkę: .. Miss Mockey ma 

- Wezwać polI~Ję,. strat OglllllWI\ ' - pański flet! Zwróć go pani natv':hu.iast 
krzyczano roz~acz-'lwl~. panu Tomar!" - wolano. Lekki p .g-arrili-

. - l to na UlC Się Ule przyda I - zaJ:ew- wy uśmiech przeniknął po twarzy młc,dej 
Ulał lomar. " dziewczyny i pochwyciw5zy leżą. ·:e i..bok 

Tym~zasem g~d, uDl6.słsty .Sl~ .10 "010- niej na stole zawiniątko. wręczyła le hin
wy swej dlugośel, rozwarł gro7;nte paszczę, dusowi. - "Wybacz pan. panie Tomar" _ 

rzekła rumieniąc się - to był tyl\o żart, 
a.by zmusić pana do częsts~ego pr~l'-b~ wa
nia w naSzem kółku! 

Pogromca wężów, skłoniwszy :;1.,. mil. 
cząc, odebrał paczke z jej rąk, wy,ął flei 
i oglądał go . przez kilka minut u.\·ażnie. 
Dla obecnych chwile te zdawały "il. być 
wieczn{)ścią. Nareszcie przyłożył :n~tru
ment do ust. Rozległy się tylokrotnie sły. 
szane melod.ie i nagle wąż, wijąc .~H~ po
czął pełznąć ku grającemu. Po chwili oył 
już u "tóp swe)<o pana, po któr~g ... Q( dze 
owijając się, zniknął powoli pod 'rJZiE'Źą. 
Ralph Tomar nabra wszy znów .. tusz .• ' zło. 
żyl elegancki ukłon oniemiałym z p. dziwu 
obecnym i opuści! salon Po upływi" paru 
minut ozwały się zdala miękkie t')l'})' fle
tu. Tym razem goście nie oITtesto\.!t11 już 
przeci w tej prodUkCji muzycznej. Atol pa
ni Mellers. będąc zdania. że Jej P.;!~ISlc,nat 
nie jest odpowiedniem .,m;ejs.::em pcLytu" 
dla pogromców wężów, dnia na.3;ępne~o 
zwróciła się GO pana Tomara z u;ln.ejmą 

. prośbą o opuszczenie jej zakładu. Kr_ 

K to wynalazł krawat 

Ale wszystk'o do czasu. W koń~u go
ściom uprzykszyly się te częste jedno15tajne 
koncerty, przeszkadzające rzekomo w Il'rze 
i konwersacji. Postanowiono tedy u właści
cielki pensjona tu założyć protest. Niewąt
pliwie podłożem tego nieprzyjazne..;o kro
ku było dziwne zachowanie się mlorlt'g-o 
Tomara wobec wspólmieBzkal'iców .. domu 
familijnego". Bo też. J}ra wdą a Bogiem, 
rzecz nieslychana. aby taki Pl'zy~to iay mło
dy człowiek zabawiał się w odlujkF., boj
kotując w czambuł całe towarzy':!.~·o do
hrze wychowallych, no i prlecież interesu
jących osób. Najenergjc~:niej dem lfi!:tro
' ... ·ala młoda, wcale nie brzydka SZK"tka, 
miss Mockey, którą tet w imieniu gości 
wydelegowano do właścicielki peUd ;ouatu. 
Pani Mellers z ubolewaniem \vzrUSZał8 ra
mionami, có! może poradzić? Prze:;'e.2 nie 
ma prawa zakazywać pensjonarju~wm u
prawiania muzyki w ich własnych peko
jach, chociażby na flecie! Nie znaiaz!6zy 

Tragedja, która rozegl'aJa się na egzot~('znvch wyspach Galapagos, mimo usHnycn 
poszukiwań specjalnej ekspedycji. wch\ż jeszcze oslonięta jest mrokiem tajemn:cy. 
Powyższe zdj~cie, znalezione t.am, przedstawia wedlug wszelkiego prawdopodob;eń· 
stwa Malgorzatę Witmer, siedzącą przed- !'lwem schroniskiem, orl:1:Z jej syna nie-

W połowie VII wieku zamieszkiwał w 
Ka,rpatacb szczep górali, którzy się zwali 
Kl'oatami. W czasie wojny 3D-letniej gó
rale ci tworzyli t. zw. kO'rpus kro-acki w 
aqnji austjackiej. Krouci słynni DYli ~ 
męstwa; ZaJl'ówno mętczyżni jak i kł()biety 
nosili na szyi kolorowe chustki, wiązane 
od prlodu w fantazyjny węzeł. Zolni~rze 
mieli :l;wykle płócienne chustki, . oficerowie 
kolorowe, jedwabne. Chustki te przez\\ała 
ludność Aust:rji "kro,atami". W wymowie 
lUdowej nazwa "kro at" przekS'ZŁałcila się 
rychlo w "k,r,awat", W r. 1660 do armji 
francuskiej uciągnęli si~ lamdsknechci 
k·l'Ollccy. Chustki na szyi kroat6w w 
fanta:zyjny węzeł związane, podobały siq 
Francuzom, a gdy kiJku elegantów pary-
5kich ukazało tlię na ulicy z tą ozdO'bą na 
szyi, moda krai\Vatów przyjęła się pow
szechnie. Z Paryża przeszła do innYch 
miast, a z Francji i do innych krajów. Kra. 
wat ma dzisiaj za. soba, przMZto 334 lat 

z tej strony poparcia, lokatorzy pc,stano
wili działać samod:zielnle. 

W rezultacie otywionej dysKulilji po
stanowiono pozbawić grajka instrl.JlJlentu 
W plany sprzysil~tenia wtajemnlcz·,n( po
kojową Maud, której też polecon l w~ko
nać zamach na flet hinduski, innalOl slo
wy "ściągnąć" go właścicielowi ; ZłC!YĆ 
do rąk miss Mockey. MjłUd niechętnie pod
jęła się tego zadania, twierdząc, że do po
kojU hindusa wchodzi zawsze z p~wna o
bawą, odnosząc za każdym razem wraże
nie. że tam gdzieś się coś żywego ,p.lrusza. 
Zreszta,. być może, przywidzenie. 

Widomego. 

,,6ruba Berta" z pod Verdun 
istnienia (1') 

• 
We właŚCiwym czasie, flet znala.zł się 

w posiadaniu miss Mockey i po obiedzie 
towarzystwo przeszł<l do saloniku. '.cz!'ku
'jąc z niecierpliwością dalszego toku wyda
rżeń. Jak się zachowa Ralph Tompr po
zbawiony swego ulubionego instrumelftl.u? 
Zapewne wpadnie w złość, będzie pomsto
wać, szaleć! Ralph właśnie przed ~bwilq 
opuścił był drawing-room. Udając Slf! do 
swego pokoju. Teraz nie będzie się ju! 
mógł wymawiać "ważnem zaJ~cii!m" j 2 
pewnością wróci do towarzystwa! 

oGruba Berła" z pod Verdun 
(Zdjęcie dotychc.zas niereprodukawane) 

W zwię.zku z fachowym artykUłem 
p. Paszki eta o dziale dalekouośnem, któ 
re w roku 1918 ostrzcEwalo Paryż, re
dakc.ja ,,0 r ę d (} w n i k a" otrzy
mala kilka listów. MIędzy innymi pi
sze do nas p. \V. S" na temat .. <!Tubej 
Berty", co następuje: 

Fotograf ja ta, przypuszczam że u· 
nikat, wykonana została w poró;:umie
niu 'I częścią. obsługi dZiała, w czasie 
nieo!)e'cnośCi oficerów, i przedstawia 
jedno z czterech dział ustawionych w 
roku 1916 podczas ataku na Verdun 
koło punktu 307 i 310 na prawo od 
drogi zwar.ej .. I\ronprinzenweg" (koło 
Haut Fourlieau). 

"Grube Berty" obstrzeliwały forty 
Douaumont i Vaux a po ich zdobyciu 
przez Niemców i forty Souville i Ta
vannes. 

Odległość więc od miejsca ustawie
nia do celu nieprzekraczała 10 km_ 

Aż do ukazania się wiadomości w 
roku 1918 o istnieniu armaty obstrzeli
wującej Paryż, "grube Berty" były du
ma Niemców i zajmowały pierwsze 
miejsce przy agitacji podtrzymywania 
ducha wojennego, rekiamują.e nie
miecki genjusz wynalazczy. 

Tajemnicze zaginięcie 
W dniu 19 listopada b. 1'. oddali! sIę 

z domu Stanislawa Cycka w Dąbrowicach 
kolo !(utna 22.1etul ZDZISŁAW SZAD. 
KOWSKI umysłowo nienormalny. Jest on 
szatynem, f)krl1,głej twarzy, dosyć wY'Soki. 
Ubrany był w czarny garnitur, szarl\ ty. 
kllłltówkę bez palta. -

O miejscu Jego pobytu proszę zawia
domić Jakóba Szadkowskłego, Warszawa. 
Białostocka 53 m. 13 lub najbliższy po
sterunek PoliCji Państwowej. 

§ 

Wiley Post, lotnik amerykaft,-I-; i. kt('!['y zet,', 
był obecnie rek,,: ,1 \yy~ l" J..'t; . 'l ,,\gnąwsz) 

14.W10,Ą. m. 

.,Będę.c aź do ukońc~,enia wojny 
światowej na froncie zachodnim, nie 
słyszałem nigdy używania nazwy 
"gruba Berta", stosowauE'j do ol,reśle
nia działa dalekonośnego z pod Crepy, 
obstrzeliwują.cego Paryż w roku 1918. 

Dla ilustracji al·tykułu p. Paszkieta 
PO?;\\ alam sobie załączyć autentyczne 
zdjęcie opisanego pn:ez niego mo7.
dzierza 42 cm, zwanego "grubą. Bert.'~·' 
(zdjęcie to l'cprodukujemy obok. Red.). 

n 

Nie wiele jednak przyczyniły się do 
zdobycia upragnionego "zwycięstwa". 

Naprzyklad żywot opisanych .1, 
dział był niedługi, gdyż już po kilku
nastu dniach u jednego działa eksplo
dował pociiO'k vi lufie i rozszarpał ją. 
na drobne kawałki. Kilkanaście dni 
później, przy drugiem dziale powstał 
czego lufę z pociskiem na pół wtłoczo
nym, wysłano do Kruppa. Pozostałe 
defekt przy ładowaniu pocisku, wobec 
działa w-ycofano również po niedłu
gim czasie, gdyż prawdopodobnie sta
ły się nieużyteczne," 

"Rex" najszybszym okrętem 

ag 43913 

'~~py 100 proc. alllerykml~kie. Z pnśró,l t y-
~ie~ieska wstęg'a.szyb~ości zl1aj~~je.sl.ę od dystansu Gibraltar - ~ew .York i te 31ęcy studentów i studentek ul>i\\et'~}klólV 

WCląŻ J~zcze w pO'~I!idann~ wło:kWJ hnJI l dyst~~s t~n przeb~ł okr~t !llemIec.ki "Bre- amerykaIlsldch PO\Yyż",za para o!I'~yn nła 
okrętoVle), do kt.óJeJ nalezy okIęt tr81ns- men \.V ClągU 4 d1l116 g-odzm15 mmut, na- nagrod~ w l\Oulwrsie zatytultlWanvm O 
atlantYGkj "Re~". W 1~33 r. "Rex" pl-zebył l leży dojść do :"l'l:iosku, te "Rex", kt~y wł'- najczy"t~zy typ młodzieży amel·yI;Qt'I'ldej. 
Dl"zestl'Zen, d::H~I8,.('d GIbraltlł!r od Nowego pływa z ~e!1Ul, J.est szyl)l3lz~m ~tat~le~ DlZ ! "Typa.mi'· tymi są : Edmund Lindblom i 
• Ullw pomimo zJej ]Jog·o{]y IV ciągu 4 dni "Bromen, I że Jemu nalezy I!lę llIeol6>ska LudWIka Conner z San Francisco. Nag:·oda. 
13 godzin i 30 minut. ZważrwSly, że dy- wstęga. I ,Wcale :~ ,'T, po t~)-.;:iąc clola:'ów i wolnv bi-

t ~ta.ns Cherbourg - New YOl}'k jest k.l'ótszy' i?E ==3 JeŁ p'lrlrM.y nnokolo ~\.,' :ata' 




